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300 090 policjantów  
„na straży" 

wyborów włoskich
f  RZYM. (SAP) — Agencja „Pranne 
Presse" donosi, że na okres wybo­
rów we Włoszech rząd zmobilizo­
wał ponad 3OM0O policjantów. Oko­
ło 180.000 policjantów ma stanowić 
Stalą „straż” okrągów wyborczyefi, 
zaś 150.000 poliojantów użytych bą- 
dsie jako sito’ lotne do „pilnowania 
pogzątfkn tam, gdzie rząd azna te aa 
potrzebne’1.

1 Maja pod znakiem dalszej mobilizacji sił proletariackich Polski

Budujemy wspólny dom
Komunikat o wspólnym zebraniu CKW PPS i KG PPR

WARSZAWA. (SAP) — W dniu 3. kwietnia b. r. odbyło się w Domu Poselskim w Warszawie trzecie 
wspólne posiedzenie. CKW PPS i KC PPR z udziałem zaproszonych działaczy obu partii. .

Zebranie zagaił Iow. Kazimierz Rusinek — przewodniczący CKW PPS, powołując prezydium w skła­
dzie: z ramienia CKW PPS tow. tow. Cyrankiewicza, Rusinka, Langego, Szwalbego, Ćwika i Świątkowskie­
go; z ramienia KC PPR tow. Iow. Wiesława Gomułkę, Bermana, Zambrowskiego, Minca, Spychalskiego 
i Kłiszką.

Pierwszy referat na temat wspólnego obchodu święta I."Majowego wygłosił Iow. Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz generalny PPS.

Z kolei referat o budowie wspólnego domu dla centralnego kierownictwa nowej zjednoczonej partii 
k|asy robotniczej wygłosił tow. Gomułka Wiesław, sekr. gen. PPR. Referenci zgłosili po swoich przemówie­
niach projekty odpowiednich uchwał.

Tow. Cyrankiewicz przedstawił projekt rezolucji o wspólnych obchodach k Majowych. Iow. Gomułka 
projekt uchwały o powołaniu komlictu budowy domu nowej ŻjediioczoncjPartii. 

i Po referatach rozwinęła się dyskusja, w której zabrali głos Iow. tow.: Ćwik, Ochab. Sieradzki. Ko­
złowski, Midrt.o, Albrecht Włodek, Bieńkowski i jabłoński.

Zamykając dyskusję, tow. C> rankiewież podkreślił historyczny charakter zebrania, po czym podał pod 
głosowanie obie rezolucje. Zostały one ucliwalonę jednomyślnie.

Zebranie zakończono odi - i waniem Międzynarodówki i ę —~- ,go Sztandaru.

RezoBucga
CKW PPS i KC PPR na posfedze

nin wspólnym w dniu 3 kwietnia 
1848 r. po wysłuchaniu referatów 
tow. Władysława Oomułki Wiesła­

wa 1 Józefa Cyrankiewicza jedno­
myślnie stwierdziły co następuje:

1 Doświadczenia przeszło trzech 
lat jakie minęły od wyzwolenia 
Polski z jarzma hitlerowskiego 

Uowiodły ponad .wszelką wątpli­
wość, że niepodległość, bezpieczeń­
stwo, dobrobyt i rozwój Rzeczypo­
spolitej zależą przede wszystkim 
od siły i zwartości ruchu robotnicze 
go. Podstawowym orężem klasy 
robotniczej Polski w  walce o utrwa 
lenie niepodległości i zdobyczy de­
mokracji ludowej był przez cały o- 
kres jednolity front obu partyj ro­
botniczych.

Jednolity front wzmocnił klasę ro 
botniczą w  Polsce uczynił ją  moto­
rem dokonanych przemfen we­
wnętrznych wysuwając ją na czoło 
narodu. Dzięki niemu uchroniona 
została Polska przed różnymi wstrzą 
sami politycznymi i gospodarczymi 
i utrwalone zostały podstawy ustro 
jowe Poiski Ludowej.

Praktyka jednolitofrontowa dopro 
wadziła do daleko posuniętego zbli­
żenia obu odłamów polskiego ruehu

robotniczego na płaszczyźnie poli­
tycznej, ideologicznej i organizacyj­
nej. W wyniku tego rozwoju ruch 
robotniczy Polski wkracza obecnie 
w nowy etap swej działalności etap 
przygotowania jedności organicznej 
wiodący poprzez coraz bardziej za 
cieśniającą się i wszechstronną 
współpracę do pełnego zjednoczenia 
w szeregach wspólnej partii klasy 
robotniczej.

Ten naturalny proces jednoczenia 
się klasy robotniczej w jedną par­
tię jest równocześnie zwycięską bi­
twą w . międzynaradowej walce o 
jedność ruchu robotniczego na fun­
damencie ideologii marksistowskiej. 
Jest czynnym wkładem w jednoczę 
nie się sił pokoju i postępu w ca­
łym świecie w  obliczu ofensywy 
obozu' podżegaczy wojennych reakcji 
i prawicy socjaldemokratycznej-.

W ciągu ostatniego roku nastą­
piła dalsza konsolidacja społe­
czeństwa polskiego na platfor­

mie realizacji haseł PKWN. Osią­
gnięcia polskiej gospodarki plano­
wej w oparciu o coraz szersze współ 
działanie gospodarcze ze Zw. Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludo 
wej zapewniła umocnienie suwe­
renności i coraz szybsze tempo od­
budowy kraju oraz stopniowe pod­
noszenie stopy życiowej najszer­
szych mas. Zdecydowanym wysił­
kiem rządu, społeczeństwa, a zwła­
szcza klasy robotniczej złamany zo 
stał opór reakcji i sparaliżowane 
zostąły w zarodku zakusy spekula­
cji. Masy pracujące wykonały z nad

plan odbudowy gospodarczej.
Dzieło odbudowy kraju i pełna

realizacja planu trzyletniego wy­
maga jednak jcsz.ęze wytężonej pra­
cy całego społeczeństwa. Mogą one 
być całkowicie urzeczywistnione tyl 
ko poprzez wzmożone współzawod­
nictwo pracy, coraz lepszą organi-za 
cję pracy, walkę z marnotrawstwem 
poprzez wzmożenie produkcji rolnej 
usprawienienie • handlu i zapewnie­
nie sprawiedliwszego rozdziału do­
chodu społecznego i inicjatywę ka- I 
■żdego pracującego na wszystkich 
szczeblach aparatu państwowego i 
gospodarczego.

3 Ofensywa reakcji międzynaro­
dowej pod wodzą kapitalizmu 
amerykańskiego' przeciw postę­

powi i radykalnym ruchom społecz­
nym całego świata wzmogła się o- 
jenni szukają sojuszników wśród 
reakcyjnych., faszystowskich sił we 
wszystkich krajach i wśród prohit- 
lerowskich żywiołów w Niemczech 
i nie. cofają się przed odbudową nie 
mieckiej potęgi gospodarczej, zagra 
żająćej pokojowi świata. Próby jed­
nostronnego uregulowania sprawy 
niemieckiej -przez mocarstwa za­
chodnie łamanie umów poczdam- 
statnio. Doktryna Trumana i plan 
Marshalla stalj- się narzędziem po­
litycznego i gospodarczego ujarzmię 
nia wolnych ludów przez imperia­
lizm amerykański Podżegacze wo- 
skich, prowokacje i szerzenie histe. 
rii wojenuej — wszystko to zamie­
rza do wydarcia ludom Europy

Nota Rządu N. P. do M i e j  Brytanii
w sprawie likw idacti PKPR

WARSZAW'A. (SAP) -  W dniu 1; 
kwietnia b. r. na ręce ambasadora 
W. Brytanii w Warszawie, p Gaine- 
ra. złożona została nota Rządu Pol­
skiego do rządu brytyjskiego w «j»rs 
wie demobilizacji b. pohkisb 
rzy, którzy służyli podczas wojny 
pod dowództwem brytyjskim.

Rząd Poiski zwrócił się do rządu 
brytyjskiego z propozycją, aby rząd 
brytyjski zechciał zrewidować s» c 
stauowisko w tej sprawie i rozwią 
zać problem demobilizacji b. żołnie-' 
rzy potefcteh zgodnie z zasadami io -' 
jalaości i przyjaźni, jakie powinny I 

'obowiązywać między obu rządami, |

zdobyczy narodowych i społecznych 
wywalczonych dzięki zwycięstwom 
nad faszyzmem i do podważenia 
bezpieczeństwa międzynarodowego.

Równocześnie jednak następuje 
konsolidacja wszystkich sil pokojo 
wych i postępowych. Obóz pokoju 
zgrupowany wokół Zw. Radzieckie 
go i państw demokracji ludowej 
rośnie w siły i zdecydowana poli­
tyka obrony pokoju zdobywa sobie 
coraz większa sympatię w szerokich 
masach ludowych wszystRich kra­
jów,

Lud czechosłowacki odparł zwy­
cięsko atak własnej i zagranicznej 
reakcji na demokrację ludową. W 
Chinach i Grecji rozwija się pomyśl 
nie walka mas ludowych przeciwko 
faszyzmowi i interwencji imperiali­
stycznej. We Włoszech masy ludowe 
toczą zawziętą walkę pod wodzą 
frontu demokratycznego opartego 
na jednolitym froncie socjalistów i 
komunistów. Również we Francji i 
w innych krajach mimo oczywistej 
zdrady prawicowych przywódców 
socjalizmu masy ludowe toczą da­
lej zaciętą walkę o swe prawa. 
W krajach demokracji ludowej w 
Rumunii, na Węgrzech i w Bułgarii 
dokonało się, lub dokonywa całko­
wite zjednoczenie ruchu robotnicze­
go jia  płaszczyźnie klasowo-rewolu- 
cyjnej. Rośnie opór przeciw awan­
turniczej polityce podżegaczy wojen 
nych w Stanach Zjednoczonych.

4 W obliczu tych wydarzeń na a- 
renie międzynarodowej oraz wo 
bcc doniosłych zadań stojących 

przed Narodem Polskim, interes pań 
stwa polskiego i mas ludowych na­
kazuje jeszcze większe zwarcie sze­
regów mas pracujących i wzmoże­
nie ich aktywności.

Te ecie przyświecać będą tego­
rocznej kampanii 1 majowej, która 
ogąrnie wielomilionowe masy łudzi 
pracy. tVe wszystkich miastach i 

j miasteczkach i osadach fabrycznych 
powołać należy komitety 1 majowe 
pod przewodem PPR i PPS i Zw.

Nasze h a s l
1) DO WALKI O UTRWALENIE 

POKOJU O SUWERENNE PRAWA 
NARODÓW O POSTĘP, DEMO­
KRACJĘ

2) PRZECIW PODŻEGACZOM 
WOJENNYM REAKCJI MIĘDZY- 
NARODOWEJ i IMPERIALIZMO- 

| WI.

3) „PRECZ Z PRÓBAMI ODBU­
DOWY AGRESYWNYCH NIE­
MIEC”.

4) PRZEZ GOSPODARKĘ PLA­
NOWĄ i WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY DO ODBUDOWY GOSPO- 

|DABCZEJ POLSKĘ DOBROBYTU 
| MAS' i 3OPMŁIZMU.

Zawodowych z udziałem przedsta­
wicieli innych partii demokratyci-

Pochody 1-majowe staną się w 
tym roku symbolem dalszego zacie 
lania się różnic między dwoma od­
łamami ruchu robotniczego we 
wspólnym marszu ku organicznej 
jedności obu robotniczych partii.

Pochody 1-majowe winny się ntać 
wyrazem dalszego zacieśniania się 
sojuszu robotniczo-chłopskiego jako 
jednego z kamieni Węgielnych de­
mokracji ludowej.

Pochody 1-majowe zadokumentu­
ją ideowi i organizacyjne 'zbliżenie

naszej młodzieży, którą ożywia Je­
den wspólny cel Służba Polsce, Pol 
sce Ludowej.

Wzywając Masę robotniczą, masy 
pracujące i całe społeczeństwo pol­
skie do uroczystego obchodu 1 ma­
ja Polska Partia Socjalistyczna i 
Polska Partia Robotnicza ustaląją 
zgodnie, że obchód tegorocznego 
święta majowego odbędzie się pod 
hasłami:

a l<m a|ow e
5) NIECH ZYJE! SOLIDARNOŚĆ 

MAS LUDOWYCH WAŁCZĄCYCH 
O WOLNOŚĆ

6) NIECH ZYJB! POKOJOWA 
WSPÓŁPRACA NARODÓW ZW. 
RADZIECKIEGO i KRA.jOW DE­
MOKRACJI LUDOWEJ!

7) NIECH ZYJE! FRONT WIO- 
DĄCY DO JEDNbśCI ORGANICZ­
NEJ POLSKIEGO RBCBC SOBOT 
NICZEGO!

8) NIECH ZYJE! WOLNA i NIE­
PODLEGŁA DEMOKRATYCZNA 
I  LUDOWA POLSKA!



Niemal 6 milionów ton węgla 
wydobył gśrnik fioiski w marca br.

KATOWICE. — Kopalnie itólskie 
wydobyty w ftiarcu b, r, ś;78±i5ji

Czwarty kurs 
Oentrulnai Szkuty PPS

WAftSRAWA, — W dniu id t e ,  
PWlMMHiK Mg W eOCjallblyCMte fl« 
środku szkoleniowym im. Siahisla- 
WS DUbhIS W OlWnćkU czwarty 
Kurs Centralnej ŚżfeolJ- Partyjnej 
PPS.

Wykłady łrwae będą S miesiące,

PKP wykonały plan w 1U9 proc.
WARSZAWA -  RKR zateowaiy 

1 prafewiozły w marciu br. 504.475 
wagonów towarowych, zamiast pła­
towanych 460.1)46, wykófiUjgć w ten 
apóketr plśfi W IBS proc. W Styczniu 
te, Polewą Koleje Państwowe wyko 
osły pian przewozew w lirt proc., 
w łutyw w io4 proc,

Dla pofÓWfiaHia pfadgjettiy, i i  w 
marcu 1988 r, załadowano na Pols­
kich Kolejach Państwowych 372.092 
Wagony, a w toareu 1947 r, — 
389.799 wagonów. Wzrost ładunków 
w marcu br. W stosunku dó‘ tiiflrca 
1098 r. wynosi 89 proc,, w stosunku 
do marea 1947 r, =  48 prac.

Orzaizkawa, Prus I Sienkiewicz 
id Igzyku rosyjskim

MÓsKWA (PAP) — Naczelny re­
daktor Działu Literatury Narodów 
Słowiańskich przy Państwowym Wy 
dawnictwie Literatury Pięknej Z. S. 
H, R. — SawielieWa w wywiadzie 

, 8 tofeeptotentem TASEP Oświadczy 
la m. in. „W roku bieżącym liczba 
ptttotóadów na język rosyjski czoło 
—  A dzieł literatur słowiańskich 

ł Wlkakfótnie. Między in. 
w  jue. przekład i przygoto­

wana do druku dzieła wybrane feii- 
ey Orzeszkowej. Również w bieżą. 
cym roku ukaze eią przekład powie 
ś« fiólesławs Prusa „LałJta". W ma 
SoWyti nakładzie ttkaże się też zbiór 
apówłedłń I twel Henryka* śien- 
łflewieM. W awłgzku <e zbliżającą 
Mg IM  MOMłeg uróćhfln Ada. 
“ 8 Młteewicza Wydaj»ńtttW6 przy

J— * *------- 1 wydanie dzieł * 1

WARSZAWA. — Wydział Wyko­
nawczy Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R, R., powodowany 
troską o wiaśeiWy poziom dyskusji 
I polemik, rozpatrzył Sprawę kilku 
odosobnionych wypadków napastli­
wych wystąpień przeciw pbszCzCgól 
dym dzlerinlkarznm, ltib całym ze­
społom redakcyjnym, które poja­
wiły się ostatnio na lamach nie­
których periodyków. Jednym z haj 
głośniejszych stało się WySiąpifthie 
Aleksandra Wata przeciw redakcji 
„życia Warszawy" oraz związane z 
tym oświadczenie prezesów czterech 
zasłużonych 1 poważnych organiza­
cji kulturalnych, w tej liczbie — 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich.

h ńajswększegó poety pol- 
WgmafiSP —  *-— *-i esoclówych F

Robotnicy Chrzanowa
ś lUnośel organicznej PPS i PPR

Kr a k ó w  — w  największej w 
Peiłóc fibryee letomotyw w Chrza- 
SóWłe Odbyło śię Wspólne zebranie 
komitetów fabrycznyćh PPR i PPS 
8 w ia łem  óteo 1886 członków obu 
ptoSi, Temotem ówad były zagad- 
fflctua związane z óstatoimi wypo- 
«i«d«ami premiera Cyrankiewicza
1 wlettpremieta Dumułki na temat 
jedności organicznej partii robotm- 
Oft-eh w Polsce,

Zebrani uchwalili jedflóffiyślhte 
rezolucję, w której czytamy m. id.:

„Członkowie PPR i  PPS Fabryki

Lókbrflbtyw to Chrzanowie stwier­
dzają, że Wolą łch jest dalsze u- 
mactliańie jedności klasy robottlU 
ćżej, które prótoadzi do stworzenia 
jednej partii śthiflta pracy w Polsce. 
Utworzenie jednej partii wzmochi 
silę ktdsy pracujaeej i zapewni jej 
Ztiipcięsttoo w waltC z iuróddrfti fi 
ehii fobotnitiz^o11.

tfego samego dnia odbyły si 
wspólne zebrania członków PPR 
PPŚ kópainl „Jan Kanty” w Jaworz

w kopalni „Janina” w Libiążu 
w kopalni „Artur” w Sierszy.

MarBPN/P PrANCA

I Wdzięczny tlardd wyblerze ftlfliś ferfllśWU

ągla kawleHHegb, WykuHllląe 
plan produktyjHy W idl)2 t)rdt: Wy­
niki te llZyskalli* W ciągli Ź6 dttl 16- 
boczyełi:

Pod względem wykenahia plaiiu 
..a pierwszym miejscu znalazło się 
Bytomskie ^ledimezciiie Przemysłu 
Węglowego, które Wyprodukowało 
550.775 toli (11)5,9 płbci planu) przetl 
ZjednótiZeHleltl lj(|bt8WSklm, klÓlegU 
produkela wyniosła 667,406 ton 
(185,6 pfóc. plaiiu).

NajwyZSZą wydajność osiągnęło 
Zjednoczenie Chorzowskie, wydoby­
wając dizećięiiiig 1,40? kg węgla Ha

robotnikodniówkę.
Plan załadunku wykonał przemysł 

węglowy w Ki2id proc,, przeładOWii- 
jęe ogółem ą,882,8?j tony węgła.

JEROZOLIMA (Pa P) — Sytuacja 
aproWlzaeyjna ludności żydowskiej 
W Jerozolimie staje się z każdym 
dniem coraZ bardziej krytyczna. A- 
rabowle oświadczyli, że nie dopusz­
czą do Jerozolimy żadnych żydow­
skich kohwojów z żywności*. Db- 
tychcżasOWe próby Haganah przer­
wania blokady arabskiej zakończyły 
się ńiepbwódzetiiem. w  czasie astat.

Oilhlokowanie
majątków polskich w USA

WAKSźAwA; -  Naroaowy Bank
Pdlski lllłordldiei że Skarb Stanów 
/jedllOCzonyćll zwolnił ZablOkOWSUfc 
uprzednio W DBA wszelkie przedwn 
jenlle lialfcżndStl Obywateli i iirni Pld 
skiehi kldlyćłl Sllttia W tlHiu i lutego 
1946 r, me Hizekraótała 5.000 dobu 
FŚW:

Narodowy Bank Polski zwraca u- 
wagę posiadaczy, ze wszelkie djspo 
nońanie należnościami w Stanach 
/jednoczonych podlega każdorazowo 
zezwoleniu Komisji Dewizowe) w 
Warszawie; jedynie w przypadku 
spfowadzcoia należności do kraju 
przez wpłacenie należnych sum na 
rachunek jednego z polskich banków 
deWizowycll, ZCZWolenie Komisji DC- 
wlzdwe iiie jest poirzehoe.

Blokadę Jerozolimy 
ogłosili A rabow ie

hiej próby, podjętej We Czwartek, po 
legło w waikaeh z Arabami 17 Ży­
dów. Że źródeł arabskich donoszą 
nawet ó 60 zabitych.

POdbbrto władze brytyjskie pro­
wadzą z Arabami pertraktacje W 
sprawie przepuszczenia do Jerozoli­
my konwoju ż źyWnóśtią dla głodu­
jącej ludności żydowskiej.

Posłodzenie 4 komendantów 
w Berlinie

Berlin. (PAR) — Dnia 2. kwiet­
nia odbyło się posiedzenie Zastęp­
ców komendantów wojskowych Ber­
lina. Na posiedzenie przybyli zastęp­
cy komendantów czterech stref Ber- 
IMa właz że swymi doradcami.

W trosce o właściwy poziom poiemik
Uchwała Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P.

Wydział Wykonawczy stwierdza z 
żalem, że autorytatywni przedstawi 
ciele czterech związków, nie wcho­
dząc — jak podkreślali w swym o- 
świadczeniil — W meritum sprawy, 
przesądzili jedhak a priori winę 
pisma i stanęli po stronie Aleksan­
dra Wata.

Wydział Wykonawczy stwierdza, 
że redakcja „Życia WarśzaWy" ttle 
dała powodów do ataku, który ze 
Względu na ireść i fornię oraz na- 
zwisko autora, wywołał zdumienie 
Wśród czytelników tego pisma Oraz 
Wśród wszystkich, którym leży ha 
sercu troska o poziom prasy.

Wydział Wykonawczy z zadowo­
leniem przyjmuje inicjatywę żw. 
żaw. Literatów Polskich i innych or 
gartizacji Wspólnego naradzenia się, 
cciem uniknięcia na przyszłość in­
cydentów, zwłaszcza między człon­
kami obu związków, mających do 
odegrania poważną rolę W żyCIU kul 
(urainym naraau.

Wydział Wykonawczy, zgłaszając 
gotowość rozmów zc Związkiem Li­
teratów, uważa Za konieczne pod­
kreślić, że organizacje zaWodbwe 
tylko wówczas spełnią «Wą Wycho­
wawczą rolę w stosunku do swoich 
członków, jeśli ZachoWają obiekty­
wizm i niezależność sądu w ocenie 
ich postępowania.

Wydział wykonawczy Związku 
Dziennikarzy R. P. ze swej strony 
uważa Utrzymanie właściwego po­
ziomu polemik I dyskusji praso­
wych za jedno ze swych istotnych 
zadań i przypomina redaktorom — 
Członkom Związku Dziennikarzy — 
o ich odpowiedzialności za dopu­
szczenie ha łaUiy pism napastliwych 
i uwłaczających godności naszCgo 
Zawodu wystąpień,

że już 8 kiuietńid rozpoczyna się 
ciągnienie IV. klasy „Loterii Wiel­
kich Wygranych", które przyniesie 
gtuezofn .20.000 wygranych tia SUłńę 
JJfl milionów złotych, a M, tu. 

Główną wygraną 2 miliony 
3 wygrane po 1 milionie 
Bi uiygrdnybh po 1/2 miliona 

Ostatni termin wymiany losów 5-go 
kwietnia. PAP (2262)

1800-lecie Kalisza
Najstarsze miasto polskie przy­
gotowuje się do jubileuszu 

KALłSŻ — W i950 r. mlas(t> Ka­
lisz obchodzić będzie 1800-fęCie SjCe 
go istniehia. Piei wsże wztaiahki 
tym mieście ukazały się ókoló tfio 
raku po Chrystusie w „Panegiryku’ 
ha Cźełć Cesarza trajaha , napisa­
nym przez Pliniusza Młodszego, s 
około 150 6. po Chrystusie Ptolorńe 
usz z Aleksandrii w swej „Geogra- 
flke Hyphegesis" Wspomina o gro­
dzie ćahssia.

Powołany został do życia obywa­
telski KOmitet ObChOdU, który rtiz- 
pocżąi jiiż starania, aby uroczy­
stość 1800-lbCia wypadła jak najbar 
dziej okazale. Kalisz Odremontuje 
szereg zabytkowych budynków, 
tym starą wieżę ratuszową, Ułoży

nawierzchnie ulic i  chodniki. 
Projektowane jest również m. in. 
zorganizowanie w roku jubileuszu 
kilku wystaW, pdstaWieHie pomnika 
ku Czci znakomifegb KaliszaMna 
poety Adama Asnyka i wybudowa­
nie Domu Kultury,

I®  m ilio n ó w  fun tów  
wartość wymiany towarowej 2 Anglią w 1948 r

w aRSźAWa  — Dyrektor bepat 
WentU W MihisteFstWie RrzetnyslU 
Ob. RoroWitZ przedstawi! dziennika 
rzorri Zagl-atiltZnyW Sżfczególy pol- 
sko-teytyjskifcH rozmów Handlo­
wych. W rrtattU U6.

W fciijgu ł  ftiiesięCy od chWili 
warcia umowy, Polska eksportowa 
la do Wielkiej Brytanii towarów za 
2.868 tyś. fUntOW szt66., OtrźymująC 
W zamian ze Zjednoczonego Królest 
wa towarów za 3.276 funt. szt.

Jest intencja obu rządów — po­
wiedział ayr. Horowitz — aby pol­
ska zajęła swe tradycyjne miejsce 
dostawcy na rynek Zjednoczonego 
Królestwa. Polska zobowiązała się 
importować Z W. Btytarili W Ciągu 
lat 3 t.j. do czetwea 1950 towarów 
za sumę 35 ipilionów funtów szterl., 
w tej liczbie za 15 milionów dóbr 
inwestycyjnych. Rząd brytyjski przy 
rZelłl ułatwić habycle W Anglii wel 
ńy, gumy, farb, opon. Planowafiy

impbH w r. 1948 wynieść mu 10 w 
libnóW ftihlów

Nb rozkaz i Sas,'.nslora 
wstrzymeno demontaż 

I. fi. Farben-lndustrie.
WAŚŻWI8S. (źAfl -  ia»».

kański gubernator w MlferticźĆch 
gon, Clay otrzymał z Waszyngtonu 
polecenie natychmiastowego odwoła­
nia rozkazu o demontażu zakładów 
h (3, Parlien - Industrie, oraz zwró­
cenia tych fabryk ich dawnym posia­
daczom. Odstąpienie władz amery­
kańskich ód akcji dekarteiiś8CH Nie­
miec ,otśż MltiaHie.óllifźytHllfli źkkła- 
dew przemysłowymi te r m  wptofce- 
nikom Miilerą jest wwtfeeHiem 
iedncgó z H«|wązhie)4źych postano-

Sojltśźfiicżej Kady Kontroli I «, 
chwał poczdamskich.

I m il  M6RRRM
Sprawy włoskie
HOBOE BFEMS

omawia syliiaeję pfżcdwyborczą we 
Wioszethj zaśianRWiRiąc się nad 
szaiisaiiit pośZcZggdldyoh ugtupówas 
Poiiiyezpyfck,

«FróM hatbddwo - demokratycz­
ny idzie do wyborców z jasnym i 
konkretnym progrsmem, jest *o 
program walki n WnlflOŚć. pflkój i 
ellieb dla HarodU włoskiego. Hasła 
fe są bliskie i zrozumiele dla wy­
borców 1 obeeliie jasnym jest dla 
szerokich warstw ludności Włoch, 
że bez głębokich społecznych i poił 
tycznych reform, w szczególności 
bez reformy agrarnej, Włochy nig­
dy Me dźwigną się Z trudności. W 
mutrą zbliżania się wyborów ro­
śnie i nlenewumść rządzącej Wio- 
chami kliki. Amerykańskie marlo-

trzymaó przy władzy, tharśkiery 
sircznym jest, ie Oasperi iiehdił 
się od Odpowiedzi oa pytanie, czy 
parda cbrześellaósko - demokra­
tyczna podporządkuje sin decyzji 
wloskwgo narodu I ustąpi mlełsca 
rządowi łroniu narodowo - demo- 
kraiyeznego, leżeli ironi uzyska 
zwydąsłwa w wyborach, De r.a- 
speri i jego władcy ciągle knują 
plan gwałtu Ale tym setnym eme- 
rykańskle merinHeikl jeszcze bar­
dziej demaskują się przed opinią 
publiezną opinii pnitlfeznoj całego 
świata,

Bezprzykładne mieszanie się a- 
merykafiskieh kół rządzących do 
kampanii przedwyborczej we Wło­
szech wypływa z obawy, że zwy­
cięstwo obozu demokratycznego 
bezwnipienia pokrzyżuje plany 
przeobrażania Włoch w knio- 
mą Lsa , w teren amerykańskich, 
impcnalikiyćznyeh awantur
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W spółzawodnictwo pracy w gospodarce planowej
Po artykule tow. T. Ćwika o 

wydajności pracy w gospodarce 
kapitalisty <. gue'u zamieszczamy 
drugi artykuł z tego cyklu. oma­
wia iący wsróUawoduwiwo pra 
Cł w gospodarce planowe],

Akcia zwiększenia wyd«itwż<i 
Pracy ma dzisiaj zupełute mny cl,?- 
rakter, inne auaegenle i inne skuikl, 
niż w okresie gospodarki kapitalisty, 
cznej.

Gospodarka planowa usntięln w 
niepamięć groźbę uadprodukcjł I 
związane z nią widmo bezrobocia, 
W kratach demokracji Indowe], któ­
re zmieniły ekonomiczne' podstawy 
ustrojowe, które przezwyclężsb sy­
stem kapitalistyczny, nie ma obawy, 
aby przestały dymić kominy lahiyk, 
Po niepuwromei inż przesistoń-i 
przeszły dwu i trzyaniówkt w tygod 
niu pracy,

W królach demokraci] Indowe), » 
których uspołeczniona produkcja 
skierowana jesi na zaspokojenie po: 
trzeb społeczeństwa, wytwarzana 
przez robotnika nadwartość nie 
idzie niekontrolowana do prywatne! 
kieszeni pracodawcy — Jest ona Ust 
siaj źródłem dalszych towestyclt, P« 
tęguiących siłę klasy pracujące] l ‘ 
podnoszących lej dohrobyt, przyśpłe 
sząjących odbudowę,

W krajach o uspołecznionych irodi 
kach produkcji podniesienie przez 
robotników wydajności pracy nie wy­
wołuje, jak to ma miejsce w kra­
jach kapitalistycznych, dążenia dc 
obniżenia stawek płac robotniczych. 
Przeciwnie, wynikiem wzrostu wy­
dajności prący jest w naszej rzeczy­
wistości wzrost zarobków, Jest pod­
niesienie stopy życiowej i podniesie­
nie dochodu warstw pracujących, po 
korzyść ze zwiększonej produkuj'

. nie zabiera kapitalista.

CO DAJE
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY?

A w skali krajowej w wyniku 
zwiększenia wydajności pracy może­
my szybciej wypełniać szczerby wo 
ienne i zaspakajać braki w zaopa­
trzeniu ludności.

Wynikiem rozwoju wydajności 
pracy jest u nas zwiększenie uprze­
mysłowienia kraju, przyśpieszanie 
budowy naszego ustroju i realizacji 
następnego etapu — socjalizmu i 
państwa socjalistycznego.

W wyniku wzrostu wydajności pra 
cy coraz silnie) gruntuje się władza 
polityczna mas pracujących.

Oto przyczyny, które decydująco 
wpjynęly na zajęcie prze? masy pra 
cujace w Polsce pozytywnego stano 
wlska wobec problemu wydajności 
pracy i potrzeby naukowej Jej orga­
nizacji.

Oto przyczyny, dla których po­
wstał u nas ruch współzawodnictwa, 
ruch decydujący o wzroście wydaj-

To nie jest prawda. Cała rzecz po 
legata na organizaeił ptacy, Rzeczy­
wiście mg 3 września tow- Dzeka- 
nów wydobył IU  ton w ciągu b go­
dzin, a września młody komunista 
koncedałow — 128 ton, a 9 wrze 
śma ia pobiłem wszystkich, wydo­
bywając (75 ton. Zrozumieli wszyscy 
że to nie tylko siła fizyczna. 19 
września osiągnąłem wynik 327 ton 
w ciągu t. godzin, a mól tow, Artiu- 
uhow ooblł mocno mój rekord, bo 
wydobył aż 53b ton",

Oto przykład troski człowieka ora 
culątego o nrodukeią, przykład 
wspaniałe! Inicjatywy, wychodzące' 
ed dołu-

Stachanowcy stall się bohaterami 
budownictwa soclalistycaneKO, Ruch 
len stał się wkrótce żywiołowym ru 
chem mas praeuiących całego ZSRR, 
Dawał on przykład nowego stosunku 
do nracy, dawał nra.vkłady precyzji 
T dokładności w prac.v, zręczności i 
sumienności, wprowadza! nowe for 
my produkcyjności w  parze z rym 
ruchem rozwijało się podnoszenie 
wiedzy techniczne) robotników. To­
warzyszyły jemu dalej podnoszenie 
umiejętności kierowania przedsię­

biorstwem, właściwego wykorzysty­
wania wszelkich ismiejącj-,i mużii 
wości technicznych, rozwijanie po­
mysłowości, organizacja masowego 
szkolenia kadr toehnicznych, rozwlla 
mc troski o usuwanie szkodliwych na 
stępsiw w pracy dla organizmu czio 
wieka, oraz akcja technicznego wypo 
sażenia przemysłu w ZSRR,

Wielki ruch współzawodnictwa 
pracy na terenie ZSRR przyrósł ze 
sobą radykalną poprawę bytu mate­
rialnego klasy robotniczej I wpro­
wadził naród sowiecki w wyższy 
etap rozwoju.

Oto, lak Stalin ocenia doniosłość 
historyczną tego rychu: „Niektórzy 
tyślą, Że socjalizm można umocnić

przez pewne materialne równanie 
tą gruncie ubogiego życia. Jesi

|o błąd. Jest to drobnnmleszp?’ A«kle 
pnimowanie socjalizmu. W rzeegywi 
stości j sociallzm może - 
tylko na gruncie obfitości produk- 
tów i wszelkiego rodzaju artykułów 
SbOżywczych. na gruncie dostatniego

Z naszego stanowiska

życia I kulturalnego n  o’-- w*»-st

•Ale, aby socjalizm mógł tei. cel 
osiągnąć i uczynić naszą społecz­
ność- Jak najbardziej dostatnią, t-z< - 
ba by u nas wydolność pracy pizę- 
Ścignęła najbardziej przodujące kra­
je kapitalistyczne. W innym razie 
nie można nawei marzyć o dastaiku 
nrnduklów i artykułów spożyw­
czych wszelkiego rodzaju.,. Znacze­
nie ruchu stachanowskiego, lego epo­
kowe znaczenie polega. na tym, że 
Przygotowuje warunki do przejścia 
z socjalizmu na wyzszy etap roz­
woju."

WSPÓŁ7AWODNICTWO 
PRACY W POLSCE.

Ruch współzawodnictwa pracy u 
nas w Polsce iest leszcze ruchem 
młodym, ale już stał się ruchem ma­
sowym, Że iest on ruchem maso 
wym, świadczy o tym wzywanie co­
raz powszechniejsze do współzawod 
nictwa, szeroka akcja wśród górni 
ków. włókniarzy I w innych gałę­
ziach przemysłu, Ruch ten iest ru­
chem oddolnym, wynikiem swobod- 
(Dokończenie na str. 4)

Zbliżamy się do samowystarczalności
(h) Ostatnio Rada Ministrów po 

wzięła uchwałę o częściowym znie­
sieniu reglamentacji szeregu artyku­
łów żywnościowych oraz towarów 
przemysłowych, czyli — jak to popu 
laruie mówimy — nie będą już one 
przydzielane na kartki.

Reglamentacja jest ściśle związa­
na z okresem gospodarki wojennej- 
O nas jest oua pozostałością zabu­
rzeń gospodarczych czasu wojny o- 
raz bezpośrednich zniszczeń, których 
dokonała w naszym kraju wolna.

Artykuły trzeba reglamentować 
jeśli dysponuje się ich niedostateczną 
ilością- Chodzi wówczas o to, aHy w 
danych warunkach nastąpił ich uio 
żliwie równomierny, sprawiedliwy 
podziaŁ

import Z zagranicy — nawęt.po u. 
kończonej wojnie — nie zawsze jest 
możliwy. Przede wszystkim, jeśli 
chodzi o artykuły żywnościowe, nie 
dobór ich obecnie Istnieje na całym 
Świecie. Ponadto sprowadzanie śrud 
ków żywnościowych opóźnia w kra 
iu importującym procesy inwestycji 

zmusza automatycznie do zmulej 
nakładów gospodarczych, Za

ności pracy, ruch, który jest dzisiaj 
jednym z uajkapitąlmejszycb i naj­
aktualniejszych zagadnień naszej go­
spodarki-

Kolebką nowych form społecznej 
walki o wydajność pracy, k ''ebką 
potężnego ruchu współzawodnictwa 
pracy stal się Związek Radziecki. 
Nawiększym źródłem dla — miu 
sił wytwórczych stał się tam prosty 
człowiek radziecki, który • 
nie użył eałei swojej pomysłowości 
1 doświadczenia dla powiększenia ' 
ulepszenia produkcji,

WIELKI PRZYKtAR 
STACUANOWA-

Ruch współzawodnictwa pracy . 
2SRR zapoeząikowany został przez 
górnika Aleksego itaehanowa, który 
na podstawie własnych hfd” S swych 
ezYnonśm "Arnika '  mwg
metnde orscy nr?y wydobyciu wę­
gla- metodę, zwana od 'a"" "‘a
stacha ttowską Polega ona na prze- 
analizowaniu każdego niebu i na ta­
kim powiązaniu mchów, takim u- 
snuiwuiHitiu praw, przy którym da­
le <ma naiwiąksze wyniki-

fMaefianow t«k mówi o swym zwy 
•ńęMwlr ,.Wielu ludzi na więść. Iż 
wydobyłem 1(1? tonv, mówiło. — 
Ależ, to atleta, ten Staęhanow. Ma 
olbrzymią siłę fizyczną.

przywożone do kraju towary trzeba 
płacić wywozem swojej własnej nro 
dukoli — albo dewizami lub zlotem.

Nasze gospodarstwo narodowe w 
zakresie obrotów międzynarodowych 
może liczyć tylko na własną produk 
eję, której nadwyżki mogą być eks­
portowane w zamian z« towary spro 
wadzanę do kraju- Im więcej więc 
sprowadzilibyśmy środków żywno­
ściowych z zagranicy, tym mniej mo­
glibyśmy równocześnie trzymywać 
maszyn, urządzeń I narzęuzi tęclwioz 
nyeh oraz surowców przemysłowych 

odwrotnie, Ira większymi dyspąnu 
jemy nadwyżkami wyprodukowanych 
towarów, tym większe zyskujemy 
możliwości w zakresie międzynaro­
dowej wymiany towarowej, w  tych 
Wernikach podnoszenie własnej pro­
dukcji żywnościowej Jest bezwzględ 
nym nakazem, gdyż pojwo|| ot,o na 
coraz dostateczniejsze odżywianie 
w kraju bez równoczesnego zmniej­
szania przywoził towarów tawesty. 
eyjnyeb,

Pblskie gospodarstwo narodowe 
konsekwentnie dzięki wysiłkom 68' 
lego kraju powraca do sianu równe’ 
wagi. Świadczy o tym z Jednej stro­
ny stały wzrost naszych planów In 
westycyjoveh «raz większa Rość aa 
rynku wewnętrznym towarów prze 
mysłowveh oraz środków żywaośeio 
wyęit,

Pęina regląmentaeja W okresie PO 
wojenny pi w Polsce w ogóle nie b iła 
stosowana. Państwo wzięło na sie­

bie obowiązek zaopatrywaniu w ar­
tykuły żywnościowe i towary prze­
mysłowe ludzi pracy najemnej elmąc 

ten sposób zanewnić im możność 
zaopatrzenia- W miarę poprawy sto- 
snńków gosnndarfizyen, w miarę 
wzrostu prndukeii przemysłowej I 
rolniczej stopniowo odchodzimy od 
systemu reglamentacji, gdyż w nor­
malnych warunkach będzie on zbęd­
ny.

Odstępowanie od przyjętego w o- 
kresie powojennym zakresu reglanten 
tacjl rozpoezęlo się w Polsce na po 
czątku roku ubiegłego, kiedy (o nie­
które grupy pracownicze zostały wy 
łączone w ogóle z zaopatrzenia kart 
kowego. Ostatnie zarządzenia wyłą 
czają spod zaopatrzenia kartkowego 
szereg artykułów, które już w dosta 
tecznej ilości znąjdpją się na rynku 
krajowym. Chodzi W danym wypad­
ku o cukier, kaszę, ziemniaki -« w 
zakresie artykułów żywnościowych 
—■- oraz wyroby pońezoszniczo ■ dzlę 
wiarskie — w zakresie artykułów 
przemysłowych. To zarządzenie obej 
muje Już nie poszczególne tyl­
ko grupy nraeownloze, ale wszyst­
kich co do których w pozostałej czę­
ści syslein zaopatrywania pozostałe w 
mocy zarówno jeśli chodzi o środki 
żywnościowe, jak | towary przemy­
słowe,

Przy całkowitym lub częściowym 
zmniejszeniu zakresu zaopatrywania 
kartkowego rząd pasz stosuje system 
ekwiwalentu pieniężnego. Tak było 
W ubiegłym roku, kiedy to grupy pra 
cownicze, którym cofnięto zaopa­
trzenie kartkową, otrzymały odpo­
wiednio podwyższone place, tak sa 
mo i obecnie, przy czym w stosun­
ku do pracowników fizycznych 1 u- 
mysłowych o niższych zarobkach 
ekwiwalent pieniężny Jest wyższy, 
aniżeli w ynikałby to ze ścisłego 
przeliczenia według cen rynkowych. 
Cofnięcie więc lub zmniejszenie za­
opatrzenia kartkowego w żadnym wy 
padku nie może się odbić ujemnie na 
sytuaci* materialnej pracownika,

Stopniowe znoszenie systemu re= 
ąiemeniaeji świaóezy zarówno o sta- 
lej poprawię w naszych stqsun(taeh 
gOSppdąręzyph ja|( równiej o konsek 
wentnie prowadzpnej polityce rządu, 
mającego stale na uwadze interesy 
klasy pracującej.

W związku z dążeniom do zwę­
żania zakresu reglamentacji często 
Jest stawiane pytanie, kiedy w ogo­
lę odstąpimy od systemu reglameme 
cyjnegp? Speeialnie interesuje nas 
ta snrawa Jeśi' chodzi a odcinek 
środków żywnościowych.
Na to pytanie odpowiedź Jest prosto

MIMOCHODEM

Odwrócona karla 
Seibów łużyckich

:.y,.-kim uśmiechnął się 
ios. Co prawd# nie są oni jeszcze pe 
wni swej przysjiojci. gdyż ostatecj 
nie może być ona rozstrzygnięta do 
piero w zawartym z  Niemcami frak 
tacie pokojowym, a ustalenie jego 
dały jesi w lej chwili trudne do o- 
fcreśienia- nawet dla ludzi dobrze 
zorientowanych w sprawach polity­
cznych.

Uśmiechnął się im los, bo znale­
źli się w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej i ten najmniejszy z  narodów 
słowiańskich zyskuje ju t  obecnie 
możność swobodnego rozwoju kultu 
rolnego. Po tysiącletniej niewoli, za 
topiony wśród germańskiego morza, 
wystawiony na ucisk narodowy zdo 
taj jednak uchronić swój język, kuł 
turę i Obyczaj narodowy. Jest to • 
swego rodzaju fenomen w historii. 
Naród niewielki, obecnie liczący 
wszystkiego kilkaset tysięcy, wyda, 
ny na lup kilku dziesiątków milio­
nów Niemców, zdołał obronió swą 
samodzielną postawę i zachować 
swą pełną świadomośó narodowej 
odrębności.

Serbowie Łużyccy ciążą zarówno 
do Polski, jak i  do Czechosłowacji. 
ich przywódcy planowali przyłącze­
nie swego niewielkiego kraju do jed 
nej z bratnich republik słowiań­
skich, które niewątpliwie na tym  
odcinku nie podjęłyby miedzy sobą 
zazdrosnej rywalizacji. Nie możno 
przewidzieć czy spełnią się marze, 
nio narodu Serbów Łużyckich, czy 
zdołają na dalsze losy dziejowe 
związać stę ściślej z Narodem Pol­
skim  lub czeskim, ważne jest jed­
nak, te  w  wyniku drugiej wojny 
światowej zdołali uzyskai w  swym

Pełna likwidacja systemu zaopatrze­
nia kartkowego w artykuły spożyw­
cze uastąpi z momentem osiągnięcia ' 

kraju samowystarczalności żywno . 
śoloweL kiedy będziemy u siebie pro- a
dnkowell iyle żywności, ze starczy * . _  .  • , „

która d-.i,je in» możność żbrbahizówa
, nia wfmmf/ph szkól, w  których'ich 

Do tego momentu zmierzamy st'.-, dzieci bf(!q mogły pobierać naukę 
sunkowo bardzo szybko. W zakresie! w języku ojczystym.
piekióryeh artykułów już ten mo-1 
went osiągnęliśmy, w niektórych i
bardzo wyraźnie do niego zblitann 
się, a jeszcze w innych będziemy mu 
sieli (roohę poczekać. Nie na wszy­
stkich odcinkach czgs odgrywa jed. 
lakową rolę.

jeśli chodzi o nasze rolnictwo, ip 
trzeba stwierdzić, że w pierwszy 
okresie powojennym miało ono w« 
ie niezagospodarowanych odłogów 
oraz eierpiało na brak nawozów 
naturalnych i sztucznych, ?agospodą 
rowanie odłogów oosnwg się w 
szybkim tempie. Wzrost obornika po 
Stępuje łącznie z powiększeniem 
nu pogłowia zwierzęcego, co może 
następować powoli, ilość nawozów 
sztucznych wzrosła w ostatnich la­
tach bardzo znacznie, ale wyjalowio 
na w czasie wojny gleba, musi mieć 
czas na należyte ich „przetrawienie'' 
na pokarm dostępny dla zbóż.

Mimo wszelkich trudności prodnk 
oja rolnicza stale wzrasta. Odpo- 
wiednla zorienlnJą nas w iym oylryi

W 1938 r. zbóż chlebowyeh (p«ze 
nlca, żyło I Jęczmień) przypadało w 
Polsce ng głowę ludności 196,ś  kg- 

101,1 kg.

Serbami Łużyckimi zaopiekowały
się skutecznie władze okupacji ra­
dzieckiej w  Niemczech. Uznały ich 
za odrębny naród i wyciągnęły z te 
go konkretne wnioski. Dzięki temu 
parlament Saksonii przyjął niedaw 
no specjalną ustawę o ochronie praw 
narodowych Serbów Łużyckich.

Moiemy zrozumieć radość naro­
du, jeśli będziemy pamiętali, je pc 
raz pierwszy w swej historii może 
się on paohlubió posiadaniem wlas. 
nej szkoły, Poinformował o Iym 
przedstawicieli Brasy czeskiej Pa- 
weł Nedo, jeden z przywódców Ser 
bów Łużyckich, przewodniczący ich 
naczelnej organizacji „Domowiny”. 
Ustawa ustala że jeżyk serbsfcolu- 
Życfcj na równi z językiem niemiec­
kim będzie urzędowym językiem 
we wszystkich gminach zamieszka, 
łych przez Serbów Łużyckich. Dla 
spraw, kulturalnych zostanie ufwo- 
rzony w fludziszynie, stolicy Łużuc 
specjalny urząd, którego personel 
będzie mianowany przez władze „Do 
motciny".

W Saksonii znajdują się ylównę 
skupiską Serbów Łużyckich, resztą 
ich mieszkg w  Brandenburg)!. pa.

149,9 kg- Odpowiednie dane dla ziem weł Nedo w swym wywiadzie wyrą 
ąląfców wynoszą: — 198 kg. 13S ż8 ;ził przekonanie, te  i w tej prowln- 
i i i i  kg, W zakresie więc zbóż chle cji zostanie yęhtpelona pgęlpbna ą, 
bowyęh poalom przedwojenny mo-
żerny osiągnąć po zbiorach w bięż.
ręku, Jęśli chodzi 
przekroczony,

i ziemniaki znstpj

stawą jak «i Saksonii,
Jeś!« przypomnimy, ?e Polaków w

Westfalii władze brytyjskję tygkJij- 
m jak Niemców, przeoiwsfawisjąe

W produkcji ar»ykujów l.wlefggr 1?,( W a to w i  ÓO Polski tp ta- 
oych cyfFy za analogiczne lala nrzed -'ę <es*’” Pi8uie me swoją jaskrową 
stawiają się następująco: mlęko
286,g kg, 133,3 kg, (48,ą kg; iaJa 
1IŚ.3 »z|uk, 84.5 i 98,9 sztok, mięso 
wołowe | wieprzowe -  to,8 kg, to,3 
kg 118,3 kg, Niedobór mleka, a więc 
■ masła potrwa leszcze pewien eaas,

Bfteism tli8p8itB?e

.— -  - - - ..................  WARSZAWA =- W {ej ehwili po-
ale niedobór w tłuszezach wyrówna siadamy w Polsce eiatys. roipsacze 
je się szybkim Wzrostem wieprzowi- larsRjęJł. Wwkszych pasiek mamy 
ny oraz zwiększoną produkcją tinsz- okolę 4flp. Wyprodukowany miód 
SZÓW roślinnych, , wystarcza całkowicie na zapotrzebo

Jeśli chodzi o cukier to przekro- “  k" ’0>v?' §9 nąwpt
ożyliśmy w zakresie produkcji i  kot- nadmi"-. z  leS° wzgjędu projektuję 
mmejj normy przedwojenne. I ’1 , .w b‘®zM°ym P>ku znaęzny ęfc§«

'  1 Pert miodu za granicę. Miód polski,
Zbliżamy sio więc już bezpośrod, jako jeden z najlepszych na świe- 

nlo do momentu uzyskanie netoej sa- ołe, miałby powodsepie w wielu kro 
fflowysiarczainośel żywnościowej. | jąch guropy,
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K ło p o t l iw a  s p r a w a  p . T r u m a n a  i |{a marginesie pewnej ankiety
ent Truman swa dwulico-j7. jednoczonych w sprawie . 1 ttoh- "  ® wPrezydent Truman swą dwulico­

wą i chwiejną postawą w  sprawie 
podziału Palestyny naraził się za­
równo Żydom, jak i  Arabom. U się 
bie w kraju stracił na pewno głosy 
Żydów amerykańskich w  czasie naj 
bliższych wyborów na urząd Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Wyra 
żona niedawno zgoda delegacji ame i 
rykańskiej w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych była między innymi | 
obliczona na wdzięczność Żydów a- 
merykańskich dla demokratycznego 
kandydata, którym wedle wszelkie 
go . prawdopodobieństwa oeozie 
Truman. Trudno, więc tym  ludziom 
wytłumaczyć obecnie wykonany w  : 
tej sąmej sprawie zwrot o ISO stop-

Żydzi palestyńscy zbyt już długo 
czekają na zrealizowanie zapowie­
dzi o utworzeniu dla nich siedziby 
narodowej. Zbyt wiele włożyli w bu 
dowę niezależnej Palestyny swoich 
wysiłków, ciężkiej i długoletniej 
pracy, zbyt wiele popłynęło już ich

W ostatnich czasach nastąpiło po­
ważne zbliżenie między konkurują­
cymi dotychczas ze sobą poszczegól 
nymi organizacjami żydowskimi na 
terenie samej Palestyny. Odpowie­
dzią na zmianę stanowiska Stanów

Zjednoczonych w sprawie 
jest zapowiedź Żydów f. u.estyń- 
skich, wyrażona przez r.ecznHu A 
gencji Żydowskiej, że państwo ży­
dowskie będzie utworzone niezależ­
nie od stanowiska Stanów Zjedno­
czonych. Na drugi dzień po wygaś­
nięciu mandatu Wielkiej Brytanii 
Żydzi ogłoszą niepodległe państwo 
w Palestynie i  mają już gotowy do 
objęcia władzy rząd.

Arabowie ogłosili enuncjacje, że u  
stosunkowują się zdecydowanie ne­
gatywnie do oświadczenia ‘ Truma- 

, na. Byli przeciwni jego koncepcji 
■.zarówno wówczas kiedy godził na 
i przeprowadzenie podziału Pale- 
j styny i stworzenie odrębnych 
i państw żydowskiego i  arabskiego,
I jak również i obecnie, kiedy porzu- 
■ ca koncepcję podziału i chce wpro- 
j wadzić powiernictwo Organizacji 
[Narodów Zjednoczony'. Arabowie 
j domagają się samodzielnego pań­
stwa, ale tylko arabskiego, obejmu­
jącego całą Palestynę.

Nies-ety, pan Truman nawarzył 
niwa, ule pić je będą musielt i  Ży­
dzi i  Arabowie.

OSZCZĘDNOŚĆ — 
FUNDAMENTEM ODBUDOWY

Współzawodnictwo pracy...
nej inicjatywy jednostek i zespołów 
robotniczych, określających w umo­
wach treść zadań i warunki ich wy­
konania.

Zasadniczą treścią umów o współ 
zawodnictwo jest, dążenie do jak naj 
szybszego przekroczenia normy. 0 - 
czywiście, że ’ przyczyny, które skła 
niają; pracowników do prżystąpieńfa 
do współzawodnictwa są  złożone: 
wchodzi tu W grę zarówno moment 
materialny, perspektywa uzyskania 
większego zarobku, jak i  moment ide 
alistyczny, pragnienie budowania ie- 
pszego jutra, świadomość taktu, że 
robotnik stał się nie tylko wykonaw 
cą, lecz i  gospodarzem. Zwiększenie 
wydajności pracy daje pracownikowi 
wzrost zarobków. Świadczą o tym 
wyniki średnich przodowników gór

(Dokończenie ze str. 3)

uików, którzy zarabiają do 29 tys. zł. 
więcej i  tkaczy wielowarsztatow- 

ców, których zarobki dochodzą do 
i tys. zł.
Przykład pracy przodowników

wpływa dodatnio na podwyższenie 
Wydajności innych robotników.
Świadczy o tym np. wzrost przeeięt 
nych' płac w górnictwie, które od 

a ub. roku do września ub. r. 
sły tia dole z 7.447 zł. do 12,57','

złotych.
O momentach ideowych tego ruchu 

świadczy przejawiająca się na zja­
zdach przodowników, na naradach 
wiekiwarsztatowców, dążność do 
dzielenia się z ogółem, doświadcze­
niami i sekretami zawodowymi,,co 
dawniej w ustroju kapitalistycznym 
było nie do pomyślenia.

Instytut Kulturalno -  Oświatowy 
oddzielni Wydawniczej „Czytel­

nik’’ rozpisał ostatnio ankietę, która 
ma na celu zebranie danych ilościo 
wych i jakościowych o stanie ezytel 
nictwa w naszym kraju, a  ściślej 

i mówiąc ustalenie kto w Polsce czy 
' ta książki, z jakiego źródła je otrzy 
muje, oraz jak przedstawia się wza 
jemna zależność między czytelnic­
twem książkowym a czytelnictwem 
gazet, periodyków i innymi potrze­
bami kulturalnymi. Ankieta ma ró­
wnież zorientować wydawcę w zain 
teresowaniach, upodobaniach i po­
trzebach szerokich mas czytelni­
czych.

Tego rodzaju inicjatywa podjęta 
przez największą w Polsce instytu­
cję wydawniczą świadczy niewątpli 
wie o oddźwięku jaki wywołała do 
niosła uchwała Rady Państwa w 
sprawie umasowienia czytelnictwa 
w Polsce.

Pomysł rozpisania ankiety ezytel 
nieżej jest w naszych warunkach po 
mysłem słusznym i bardzo na cza­
sie. O stanie naszego czytelnictwa 
wiemy dotychczas bardzo niewiele, 
pomijając pewnik, iż stan ten jest 
opłakany. Świadome planowanie na 
tym odcinku wymaga gruntownego 
wysondowania terenu. Jesteśmy pa 
trosze w sytuacji kupca, który nie 
wie prawie nić o swoich przyszłych 
klientach, a który musi znać ich po 
trzeby i możliwości, chcą odpowied 
nio nastawić swój aparat produkcyj 
ny i handlowy

Dlatego właśnie ankieta „Czytel­
nika" w tej formie w jakiej została 
pomyślana musi budzie istotne wąt­
pliwości.

Jak wynika z rozesłanych w teren 
instrukcji, ma być Ona przeprowa­
dzona za pośrednictwem sieci biblio 
tęcznej. Arkusze ankietowe będą 
rozdawane przez bibliotekarzy oso­
bom korzystającym z czytelni i wy­
pożyczalni. Taka koncepcja zgóry 
przesądza o nikłych wynikach całej 
akcji. Ankieta trafiając do szczupłej 
stosunkowo grupy czytelników zwią 
zanych z bibliotekami publicznymi, 
nie da odpowiedzi na najbardziej w 
tym wypadku zasadnicze pytanie: 
ilu ludzi w Polsce czyta książki a 
ilu pozostąje w ogóle poza zasię­
giem słowa pisanego i dlaczego?

wybrał „Czytelnik", nie naświetlą 
całości zagadnienia a tylko 

wąski jego wycinek^ Trzeba będzie 
rozpisać jeszcze dalsze ankiety, co 

>ije całą akcję na szereg frag- 
ltycznych poczynań. Nie trzeba

dodawać, 
dalej ucić 
druk formularzy itd.) niż gdybyśmy 
od razu, uzgodniwszy wprzódy treść 

riuszy wystąpili z powsze 
chną, generalną ankietą, która by da 

odpowie 
obywateli zainteresowany.

py pozostaną poza zasięgiem akcji" 
(Ze swej strony dodamy, że chodzą 
już słuchy o trzeciej tego rodzaju 
ankiecie, której inicjatorem ma być 
rzekomo Państwowy Instytut Wy­
dawniczy w Łodzi).

Niewątpliwie tak właśnie będzie, 
jak pisze „Głos Ludu’’. Szkoda, że 
przed ogłoszeniem ankiety inicjato­
rzy nie porozumieli się z najbar- 

organem tj.

ankiety czytelnicze rozpisały 
leżnie od siebie dwie instytucje: 
„Czytelnik" i Wydział Kultury KC

obejmu­
jąca swym zasięgiem wszystkich 

Istó ankieta czytel- 
być jak najrychlej 

rozpisana. Musi ona mieć jednak 
nej kie

D w a św iaty
Publicysta akoiiomrezuy „Kw-ittra 

Codziennego w artykule pt, „Dwa 
światy" omawia prowadzoną pod 
egidą Stanów Zjednoosonych kampa 
nię przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i tym wszystkim państwom 
demokracji lądowej, które poszły zde 
cydowanie na ścisłą współpracę 
Związkiem Radgieckim.

W zakończenia

„im sprawniej i,im szybciej odby 
wa się odbudowa gospodarcza kra 
jów demokracji ludowej, im bar 
dziej dają one dowody faktycznej 
niezależności od jakichkolwiek po 
mocy, obciążonych nie do przyję­
cia dla suwerennego kraju warup- 
kamł,. Sm silniej występują kon­
trasty między strategią i taktyką 
państw po jednej i drugiej stronie 
barykady na korzyść demokracji 
ludowych, tym większy jest gniew 
tym większa zażar-tość w walce ze

strony świata kapltałistycznego I 
tym bardziej w braku uzasadnio­
nych argumentów walki, sięga sią 
do niewybrednych metod i kłamli­
wych insynuacji.

Jest rzeczą wskazaną uświado­
mić sobie w sposób właściwy o- 
becną sytHację i  wyciągnąć z niej 
odpowiednie wnioski. Analiza ta 
pozwoli na jak najsilniejsze stwier 
dzenie, że droga, na którą weszły 
demokracje Indowe, jest słuszna i 
celowa, a dalsze kroczenie po ntei 
musi dać pożądane rezultaty.”

,SŁUfcBY POL­
SCE" UMACNIAĆ BĘDZIEMY 
FRONT POKOJU I ODBUDOWY 
— FRONT ANTYIMPERIALI- 
STYCZN?.

Drogi Czytelniku,
Spotkałem dzisiaj wiosnę. Miała 

we włosach zielone pączki bzu, mia 
ła roześmiane usta wysmukłych 
dziewcząt w  bardzo błękitnych be­
retach i miała zawadiackie oczy 
chłopców pędzących na rowerach w 
rozchełstanych koszulach i krótkich 
spodenkach.

Śmieszna historia, ale zawsze jes- 
tem zaskoczony pierwszym spotka­
niem z wiosną. Bo też ma ona dziw 
ne zwyczaje. Nigdy nie przyjdzie po 
ludzku na umówione spotkanie w 
dniu 21 marca o godz. 12 w połud­
nie przy trzeciej ławeczce od naj­
większego klombu w parku i to po 
uprzednim wyrażeniu zgody na spot 
kanie za pośrednictwem ptaszka, 
kwiatka i motylka; Człowiek byłby 
wtedy przygotowany, odpow '-' 
nastrojony duchowo i zaop,-. -.- 
W zapas: słów wyrażających < 
uczucia wiosenne. Mógłby od razu 
wykrzyknąć: „Wiosna, wiosna, jakże 
radosna — trawka się zieleni, stru­
myczek się pieni’’ albo coś w tym 
rodzą lu i wszystko byłoby w porząd 
ku. A tak dopadnie Cię bracie, ta 
nieobliczalna pani, kiedy się naj­
mniej jej spodziewasz: przy budce 
z wodą sodową, u  wejścia w chłod­
na sień czynszowej kamienicy, na 
pedmiejśkiej stacji przy wysiadaniu 
z pociągu, nad bajorkiem wiejskim 
lub wreszcie przy jakimś skrawku 
parkanu do którego przytulił się 
schowany między dwoma kamieni­
cami, pokutujący w środku miasta - 
bez

No i tak sle w takie’ Syttfacjł za­
chować? S*anać no i1.............
wlać z wiosną? — Powiedzą, że wa­
riat..

Udawać, że słę jej nie zauważyło’ 
Ba, kto to potrafi? Wydaja się. że

nawet najbardziej zasuszony egzeku 
tor podatkowy (brrr... — też sobie

o dochodzie) śpotkaw- 
szy nagle wiosnę, uchyli kapelusza 
i przypomni: „A przy okazji proszę 
uiścić opłatę za prawo wykonywa­
nia czynności wiosennych...” — po­
wie tak i uśmiechnie się wio­
sennie, nakładając równocześnie na 
siebie domiar za ten dodatkowy do­
chód, który z uśmiechem nagle 
wpłynął do jego duszy.

Więc może skłonić się chłodno i ■ 
pójść dalej? Gdzie tam! Dogoni, ; 
przegoni, zajdzie podstępnie z boku, { 
dopadnie razem ze słońcerń przy n a j■ 
bliższej ulicy, krzyknie z otwartego 
okna, wyjdzie zza drzewa, przybie­
gnie do parku, chwyci wiosennym 
wiatrem za czuprynę, podsunie pod 
nos zapach soczystej ziemi, roze- 
śmieje się w  twarz z oczu idącego 
na przeciw przechodnia...- Nie, nić 
puśoi tak łatwo.

Nie zostaje nic ' innego, tylko 
wziąć wiosnę pod pachę i prawiąc 
jej komplementy, albo też w  pogod 
nym milczeniu (zależy to od wieku, 
temperamentu i przyzwyczajeń’ 
pójść razem z nią za śmiejącymi się 
dziewczynami i pędzącymi na ro­
werach chłopcami? — Dokąd? Wia­
domo — do parku, do ogródka, 
na skwerek.

Gdzież można w rr.'-'5c!e pójść ze 
spotkaną nagle wiosną... No, można 
by jeszcze do knajpy na rzodkiewki 
ncd mrożoną wódkę. Tak, ale ha to 
trzeba być albo bardzo starym, albo 
bardzo młodym pijakiem. Zresztą

w knajpie łatwo jest (nawet używa 
jąc jako zakąski świeżych rzodkie­
wek) pomylić wiosnę z jesienią.
• Dobrze. Jak  jednak powinien zna 

leźć się człowiek, „żyjący ” z „pisa­
nia" (te cudzysłowy mają swoją wy 
mowę) który idzie ulicą, zastanawia 
jąc się nad najbliższym felietonem 
tygodniowym i nagle spotyka się o- 
ko w oko z wiosną? — Bardzo pro­
sto: przystaje na chwilę, zsuwa, ka­
pelusz z czoła i powiada do siebie, 
tak, żeby to jednak usłyszała i  wio- 

„Napiszę o wiośnie. Tytuł, ty­
tuł... aha., tytuł będzie „Liryka Wio 
senna” a co napisźemy pod tym ty­
tułem," to się zobaczy’’.. Wiosna, jak 
każda kobieta lubi, żeby o niej by­
ło głośno, więc muska tak zwanym 
zefirem wysokie czoło młodzieńca 
i zwalnia go od wspólnego spaceru 
pod warunkiem, że zaraz po obie- 
dzie siądzie on do felietonu poświę­
conego wiośnie.

Młodzieniec przychodzi do domu, 
jest jeszcze lekko, otumaniony „doz- 
niem wewnętrznym" w związku ze 
spotkaniem wiosny l  przegryzłszy 
coś nie coś, siada do maszyny. Naj­
pierw pisze dużymi, literami tytuł: 
„LIRYKA WIOSENNA”, a potem 
przechyla się w  krześle i łaczyna 
dumać co dalej.

Przede wszystkim mc p e ^ e  wat 
pliwości, czy sam temat „nadaje 
się”. Bo ostatecznie wiosna wiosną, 
ale co to obchodzi Czytelników że 
podziałała na felietonistę. Tego sa- 

, mego zdania może być redaktor ita

czelny i powiedzieć: „Co to jest? Fe 
lieton, czy kącik zwierzeń osobis-

Jednak autor przełamuje ten skru 
puł, wspomniawszy genewską korrfe 
rencję w sprawie wolności prasy. 
Jak wolność, to wolność — można i 
o wiośnie. Wiosna jest silniejsza niż 
sto koncernów prasowych, każących 
swoim dziennikarzom pisać o bom­
bie atomowej. A my nie o bombie, 
tylko o zielonych pączkach bzu, któ 
rym bomby nie przeszkodzą rozwi­
jać się każdej wiosny. Nie starczyło 
by bomb; — O dobra. Jest moment 
o właściwym „wydźwięku”. To już 
nie jest liryka — to jest liberum 
veto w imieniu zwolenników poko­
ju przeciw propagandzie wojennej. 
Proszę, więc jednak i przy takiej 
okazji zwierzeń wiosennyeh można 
dotknąć spraw, interesujących nie- 
tylko autora ale i Czytelników i wy 
razić wspólny, niewątpliwie, pogląd 
w ,tej mierze.

Zatem temat jest usprawiedliwio­
ny. Teraz tytuł. Liryka wiosenna. 
Hm... To jest dość pewny siebie- ty­
tuł. Liryka to domena poetów. 
Gdzież tu w tym felietoniku znaleźć 
wartości, które usprawiedliwiałyby 
ten tytuł. Ale i na to jest wytłuma­
czenie. Statystyki i obserwacja wy 
kazują że niektórzy, bardzo nawet 
„wzięci” poeci nie zadowalają sto 
twórczością liryczną. Uważają, że 
przewyższa ją twórczość de-liryczna. 
Kto wie, czy kiedyś w historii lite­
ratury uczniowie szkolni nie będą 
oufteh « wieMóch dellryhaoh XX w".

i  ich wysokowartościowej deliry- 
ce. Zatem skromna liryka wiosenna, 
nawiązująca raczej do brzdąkają­
cych na lirach ślepców niż do wiel 
kiej twórczości delirycznej — może 
się ostać jako tytuł,

No i wreszcie w jakiej formie na 
pisać ten felieton? Możnaby pograe 
bać w starych rocznikach j. odnaleźć 
jeszcze jakąś niewykorzystaną 
współcześnie formę felietonów Bole 
sława Prusa. Ale w tym wypadku 
najlepszą będzie forma listu do Czy 
telnika. W sprawach lirycznych —' 
forma taka jest rtajwlaściwsza. Bar 
dziej usprawiedliwia • intymność

A ' n wszystko ustalone. Czło­
wiek, który postanowił napisać fe­
lieton o wiośnie, tak pisze pod ty-, 
tulem „LIRYKA WIOSBNNA":

„Drogi Czytelniku
Spotkałem dzisiaj wiosnę. Miała

■e włosach..."
Piszący wstaje, by otworzyć okno. 

Spogląda na dół, na ułicę- Za ok­
nem pachnie wiosną. Zawadiaccy 
chłopcy pośpiesznie żonglują obna­
żonymi kolanami, wzmagając pęd 
niosących ich rowerów: pod błękit, 
nymi beretami szeleści śmiech dzltr- 
weżyn; na wierzchołkach gałęzi ss« 
rego drzewa słońce wyłuskało zieto 
ne poczwarki nierozwiniętych liści. 
Jest bardzo wiosennie. Komu by się 
chciało teraz siadać do maszyny i pi 
sać... Kartka, n« której widnieje ty 
tuł „LIRYKA WIOSENNA” — pese 
staje niezapełniona...

P. S. W związku z powyższym to 
betonem wypraszam sobie katego­
rycznie wszystkie telefony i zapyta 
nia „czy już pan odszedł od tegoo- 
kna : ogóle, czy iuż się panu po­
lepszyło? Niechże pan skończy na­
reszcie zaczęty list” Felieton odda­
łem do redakcji na-czas a reszta to 
są sprawy między wiosną- a mną. 
Proszę nam nię orzeszkadBeó.



i  wizytą u górników w Wieliczce
Praca w salinach trwa już 9 wieków

O modzie słóro Kilka r, ■

WCZASY W GÓRACH I
(Korespondencja własna)

runkami przeciętnej kopalni węgla. 
Mimowołi też nieraz wchodząc do 
„wybranych” komór górnicy czecho 
słowaccy odruchowo podnosili gło 
wy ku stropowi, jakby chcąc zba­
dać, czy nie grozi im niebezpieczeń 
stwo oderwania się odłamów sfeal- 
nyoh.
Z GÓRĄ 9 WIEKÓW ISTNIENIA

Kopalnia soli w  Wieliczce, o któ­
rej już nieraz pisano w prasie, to 
sędziwa staruszka, bijąca swym»wie 
kiem wszystkie kopalnie węgla w 
Polsce. Tam bowiem według istnie­
jących zapisów zaczęto kopać sól, 
gdy o węglu na naszych ziemiach 
nie mieliśmy w ogóle pojęcia. Szyb 
np., którym obecnie zjeżdżają w 
podziemie wycieczki, zwiedzające 
kopalnię, wykonany został w  1640 
roku. W licznych komorach pod­
ziemnych, zamienionych na kaplice 
znajdują się rzeźby z brył sol­
nych, liczące po kilkaset lat. 
Czas, a  przede wszystkim wilgoć 
powodują stopniowe zacieranie się 
kształtów figur. Rzeźb tych coraz 
to jednak przybywa. Ostatnio w 
tym kierunku pracuje w podziem­
nej kaplicy św. Kingi górnik- 
rzeżbiarz, Antoni ■ Wyrodek. Wykazu 
je  on nieprzeciętne zdolności, ma 
zresztą poza sobą studia artystycz­
ne, które odbył jeszcze przed wojną.

Ta część kopalni, t, zw. tury­
styczna, gdzie znajdują się kaplice i 
podziemne jeziora stanowi stalą 
atrakcję dla zwiedzających, których 
w  sezonie przesuwa się przez szyb 
Daniłowicza do 500 osób dziennie. 
SOLI NIE PRODUKUJE SIĘ NA 

„ZWAŁY”
W kopalni soli nic, istnieją jakieś 

specjalne magazyny na przechowy­
wanie „urobku”. Byłoby to bardzo 
kłopotliwe. Dlatego też plan pro­
dukcji kopalni wielickiej, młyna i 
warzelni jest tak ułożony, aby obej­
mował istotne zapotrzebowanie 
kraju. Dziś kopalnia dostarcza mie­
sięcznie około 8 tys. ton soli ka­
miennej oraz 6000 ton warzonki.' 
Dość poważne ilości soli przemysło­
wej eksportowane są przy tym do 
Czechosłowacji.

Ze względu na konieczność do­
stosowania produkcji do istotnego 
zapotrzebowania na sól, nie może 
być mowy o inicjowaniu wśród gór 
ników kopalni w Wieliczce akcji 
współzawodnictwa pracy, w tym

Wieliczka, w  kwietniu. 
Gdy mówimy lub piszemy — górni­

ctwo — najczęściej mamy na myśli 
przemysł węglowy i jego pracowni­
ków, stanowiących w  polskiej kla­
sie robotniczej grupy, której uctaiai 
w odbudowie gospodarczej kraju 
Jest bardzo poważny.

Małego też nie dziwimy się, że 
osiągnięcia górników cieszą się tak 
wielkim zainteresowaniem wśród 
całego społeczeństwa, dążącego ich 
prawdziwą sympatią.

A- przecież górnikami również i 
to członkami jednej organizacji za­
wodowej są robotnicy kopalń rud 
żelaznej i  cynkowej oraz aalin.

O tych ostatnich chcemy dziś 
pisać, skoro z okazji pobytu w Pol­
sce delegacji górników czechosło­
wackich mieliśmy możność wraz z 
nimi zwiedzić kopalnię soli ka­
miennej w Wieliczce i zaznajomić 
się z jej osiągnięciami produkcyj­
nymi.

Górnika z kopalń śląsko -  dą­
browskich wyobrażamy sobie za­
wsze eaarnego od pyłu węglowego i 
tak jest w istocie. Górnicy nato­
miast z kopalni soli w Wieliczce, 
gdy po pracy wyjeżdżają na po­
wierzchnię wyglądają jak młynarze, 
przyprószeni są bowiem byłem sol-

Jakże inaczej przedstawiają się 
warunki pracy górnika - węglarza 
od pracy jego współtowarzysza z ko 
palni soli. Gdy w kopalni węgla 
górnik musi dbać przede wszystkim 
o zabezpieczenie stropu i ścian, w 
salinach zasadniczo nie istnieje za­
gadnienie odbudowy.

Sól wybierana jest z obszernych 
komór,, jej pokłady znajdują się 
bowiem w ziemi w postaci wielkich 
brył, otoczonych jakby kamiennym 
pancerzem. Te pancerze skalne są 
tak Silne, że wybranych komór nie 
trzeba .zasypywać. Czyni się to tyl­
ko w nielicznych wpadkach i tak 
np, w kopalni wielickiej istnieją kil 
kundśtómetrowej wysokości komory, 
zabezpieczone tylko częściowo, z 
których sól wybrano przed wieki 
dziesiątkami lat.

Nic też dziwnego, że dta węgla­
rza pobyt w kopalni sołi jest bar­
dzo interesujący. Toteż goście cze­
scy, górnicy ostrawśko-morawsoy, z 
których niejeden już ćwierć wieku 
spędził w podziemiach kopalni, z 
dużym zainteresowaniem przygląda 
li się pracy górników wiclieJdeh 
w  „przodku”, porównując ją  z wa-

Kobiety, dla których skompleto­
wanie potrzebnej na nadchodzący 
sezon garderoby związane jest z du 
żym wysiłkiem finansowym, muszą 
dużo wcześniej przemyśleć problem 

. swojego ubrania i uzupełnić braki 
w ten sposób, aby to co sprawiają 

. sobie było celowe, praktyczne i oczy

slach jak np. węglowy, włókienni­
czy lub hutniczy.

Wydajność pracy jest jednak pro 
blemem, na  który zwraca się bacz­
ną uwagę. Górnicy pracując w akor 
dzje, starają się podwyższyć swą 
wydajność ze względu choćby na za ; 
robek. Sięga on u górnika-rębacza 
do 750 zł. na dniówkę.

NIEMCY CHCIELI 
WYKORZYSTAĆ PODZIEMNE 

KOMORY
Nawiązując do historii i życia ko­

palni soli w Wieliczce na przestrze­
ni o dnich lat warta wspomnieć o 
poczynaniach Niemców, którzy w 
okresie okupacji urządzili w  kilku 
podziemnych komorach fabrykę sa­
molotów, najprawdopodobniej ra­
kietowych. W podziemiach umie­
szczono dziesiątki precyzyjnych ma 
szyn i przystąpiono do pracy. Gdy 
jednak na Wschodzie ruszyła po­
tężna ofensywa wojsk radzieckich, 
okupant przewidując jej wyniki w 
szybkim tempie rozmontował urzą­
dzenia, wywożąc je  w głąb Rzeszy. 
Z całej fabryki pozostał jedynie ja ­
kiś niekompletny kadłub samolotu, 
czy rakiety. - -

*

Gdy po zaznajomieniu się z pracą 
górników z salin wycieczka gości 
czeskich wracała chodnikami z 
„przodka” do uszu ich dochodził co 
chwila głuchy huk, po czym nastę­
pował lekki wstrząs. Znak, że ob­
rywają Się odłamy solne.

To niedawno poznani przez nas 
górnicy: Stefan Michalik i Franci­
szek Kowalski, z których jeden do 
1933 r. pracował w koksowni o- 
strawskiej zapalili lonty u 21 nała­
dowanych materiałem wybucho­
wym „dziur”...

Gdy ustaną głuche huki, wśród 
jeszcze unoszącego się w powietrzu 
pyłu solnego przystąpią do pracy 
ładów rcze.

Sól wydobyta na powierzchnię 
przejdzie z kolei do młynów, a  na­
stępnie wagonami „rozpłynie się po

Tak codziennie pracują górnicy z 
Wieliczki, drążąc w podziemiach co 
raz to nowe komory, aby dostarczyć 
krajowi niezbędnego artykułu...

Tadeusz Lipski.

OSZCZĘDZASZ DLA SIEBIE — 
POMAGASZ PAŃSTWU na górskie wycieczki będą oczywte-;

iCie spodnie. Spodnie te mogą być‘ 
długie lub krótkie (szorty), wełnia­
ne lub z grubego płótna. Zastąpić je 
może krótka szeroka spódnica. Ład­
ne i b. zręczne są spódniczki spor- 

• towe kloszowe lub w fałdy, zasteb- 
, nowane od góry. Pomysłowe-i b. wy' 
(godne są obecnie często spotykane 
zapięcia spódnic wzdłuż przodu na 

I guziki i ozdabiane dużymi kiesze-
I Do spodni i spódnic niezbędne są 

zwykłe bluzki angielskie, które łat 
wo jest prać i prasować i które na- 

i pewno wiele kobiet posiada. Ogrom 
nie użyteczne na wycieczkach gór­
skich są wełniane pullowerki i swe 
try, gdyż nawet w dni upalne robi 
się po zachodzie słońca chłodno.

Są jednak dni. kiedy odpoczywa 
się po wycieczkach, odwiedza znajo
mych,.lub tańczy w kawiarni. Trze 
ba przewidzieć garderobę i na te o- 
koliczności. Dużą wygodą w tym 
wypadku będzie niezastąpiony ko­
stium i jasna, strojniejsza bluzka 
Dobrze jest mieć z sobą jakąś lek. 
ką jasną sukienkę i sandałki. Nie 
zabierze to wiele miejsca w waliz­
ce, a  przydać się może.

Fason kurteczki pokazany na ilu­
stracji nadaje się zarówno do spod 
ni jak i  sukien. Wykonany być mo­
że z materiału wełnianego lub z 
wełny na dłutach, a także z płótna.

142.099 SZTUK DZICZYZNY 
NA EKSPORT

WARSZAWA. — W roku ubie­
głym odstrzelono w lasach polskich 
ogółem 47.700 sztuk dziczyzny, o 
wadze 173.000 kg. W tym byio o- 
koło 600 szt. jeleni i dzików o wa­
dze 48 ton oraz 41 tys, zajęcy, Waw 
żącyeh.129 ton. Wartość upolowanej 
deiczyzny wynosi 26 mil. z|.- ęzoi» 
dziczyzny została przerobiona na 
konserwy, ęzęść eksportowano

W roku bieżącym przewiduje się 
odstrzelenie na eksport 142. tys. 
sztuk dziczyzny, jeleni, dzików, za­
jęcy, kuropatw i dzikich kaczek.

SUSZONE FIGI PO 360 ZŁ.
WARSZAWA — Nadeszły do Pol 

sfei figi suszone w ilości 80 ton. Ćę 
na fig w  sklepach spółdzielczych 
będzie wynosiła ok. 360 zl za kg.

Zaopatrzenie rynku w towary ko 
loniałne jest coraz lepsze. Sklepy 
spółdzielcze mają na składzie dosta 
teczne ilości herbaty, cynamonu, 
imbfem, nie jest również trudno e 

' pieprz, liśeie bobkowe, wanilię, go- 
żdtałd itp.
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„M usi pan  n a ty ch m ias t jech ać  do  Park in sa"  —  
zaw o ła ła  s tanow czym  g ło sem  B etty .

„P o jadę"  —  s tę k n ą ł Paks. „A  pani?"
„ Ja  z ostanę  tu ta j.  J a c k  la d a  dz ień  m oże n a d je ­

chać , jeże li u d a  m u  s ię  ja k o ś  s ta m tą d  w ydostać."
„Dobrze. N iech  i ta k  będzie. Chociaż, n ie  sądzę, 

żeb y  m ężow i pan i uda ło  s ię  zm ylić  czu jność  s ta re ­
go  Pa rk in sa , to  ba rdzo  p rzeb ieg ły  człow iek . Z ależy  
m u  te ż  og rom nie  na , ty m  zw ariow anym  sio­
strzeńcu ."

„N iechże  p a n  n ie  tr a c i  czasu. N iech  pan  je -  
dzie" — rzuc iła  B etty . „Pok ryw am  w szelk ie  kosz ta  
podróży ," P a k s podn ió sł s ię  ciężko  ze  sw ego  
ńiihjsca,

„Już jadę . D o w idzenia  pan i. M am  nadzie ję, że 
przyw iozę  d o b re  w iadom ości."

„Nieefi pan  te leg ra fu je  na tychm iast!'
„A1J righ t."
Po w yjeżdzie  d e tek ty w a  B e tty  n ie  m ogła  spać 

p raw ie  c a łą  noc. M yśl, że M orley  z ostał p rzy p ad ­
ko w o  uw ięziony  i ż e  m ógł b y ć  n a ra żo n y  n a  w ie lk ie  
p rzyk rości n ie  daw a ła  je j spoko ju . P rzew racała  s ię  
z bok u  n a  bok, oczeku jąc  z  u tę skn ien iem  dnia . D o­
p ie ro  nad  ran e m  zapad ła  w  gorączkow y, m ęczący

O budziła  s ię  około  p '"  ' , ;a . P odniosła  ciężką, 
obola łą  g łow ę  i zadzw oniła  na służącą . Po dłuższej 
chw ili zastukano  do drzw i.

„Com  m "  —  ję k n ę ła  B etty , c h w y ta ją c  s ię  za  
g łow ę. W esz ła  m łoda, p rzy s to jn a  poko jów ka , n ie- 
sąe  n a  ta c y  śn iadanie.

„D zień d o b ry  pan i."
„D zień dobry . C o  s łychać  now ego? C zy  n ie  m a 

d la  m n ie  ja k ie jś  poczty?"
„Nie, lis to n o sz  n ie  nie przyniósł. A le  m am y dziś 

w tefką  sensac ję ."
„Sensację?"
„A  ta k . N iech  pan i sob ie  w yobrazi, że  kroi 

a m erykańsk ich  g a n g ste ró w  uc iek ł p o lic ji z  pociągu . 
W szystk ie  g aze ty  o ty m  p iszą. W łaśn ie  p rzy n io ­
słam  g aze tę . M oże ehce  p a n i p rzeczy tać?” B etty  
len iw ie  w y ciągnę ła  ręk ę  p o  dużą, zad rukow aną  
p łach tę . W łaśc iw ie  cóż ją  m ógł obecn ie  obchodzić 
ja k iś  gangster?  „O, tu  n a  p ie rw szej stro n ie"  —  p o ­
w iedzia ła  dziew czyna. B e tty  spo jrza ła  i w  te j sam ej 
chw ili poczuła , że  lec i w  ja k ąś  o tch łań  bez  dna. N a 
p ie rw szej s tro n ie  dz iennika  w idn ia ła  na jw yraźn ie j 
podobizna  Ja ck a  M orleya...

„ J ą k  to  dobrze , ż e  pan i zem dlała, leżąc  w  łó ż ­
ku"  —  szepnę ła  p o '  d łuższe j chw ili pokojów ka, 
spostrzeg łszy , że  B e tty  o tw ie ra  zw olna  oczy. „Ale 
co s ię  pan i s ta ło?  O kropn ie  s ję  p rzestraszy łam . Już  
chcia łam  b iec  po  d ok to ra . Co pan i jest?"

„Nic, n ic"  —  szepnęła  cicho  Betty . „To zaraz  
przejdzie.’ Proszę  m nie  zostaw ić  sam ą.” Po w y jśc iu  
dziew czyny  d łuższy  czas leża ła  bez  ruchu , pa trz ąc  
w  sufit. N ie  m ogła po jąć  co to  w szys tko  m iało 
znaczyć. W ydaw ało  s ię  je j, że  śn i albo  że  m a w y ­
soką  tem p era tu rę . M im ow ołi zbada ła  sob ie  pu ls 
W  porządku , choć lek k o  p rzyśp ieszony  ze  z d en e r­
w ow ania . A  m oże je j s ię  ty lk o  zdaw ało? Sięgnęła  
ostrożn ie  po  gaze tę . N ie, n ie , n ie  m ogło  b y ć  żadne j 
w ątp liw ości. T o  b y ł M orley , to  b y ł Jack : J e j  mąż, 
je j mąż. D uże zd jęc ie  b y ło  zupełn ie  w yraźne , a  pod  
tym  zd jęc iem  um ieszeeono dok tedny  epfe napędu

n a  poc iąg  i uc ieczk i g roźnego  g a ngstera . „O kropne, 
ok ro p n e"  —  po w ta rz ała  B etty , p rze su w ają c  ręk ę  
p o  czole. W  p ie rw szej ehw ifi z ro d z iła  s ię  w  n ie j 
m yśl, że  m oże M orley ... W łaśc iw ie  p raw ie  go w cale  
n ie  znała . S ły sza ła  w ie le  o  sła w n y ch  p rzestępcach , 
d z ia ła jących  n a  obu  pó łku lach , czy ta ła  o  w łam y­
w aczach  i gangsterach , k tó rz y  b ły skaw iczn ie  p rze ­
rzucali s ię  z E uropy  do A m eryk i. N ato m ias t jed n ak  
od rzuc iła  od  s ieb ie  to  p rzypuszczen ie. W iedziała  
in stynk tow n ie , że to  p rzecież  zu p e łn y  nonsens, że 
te n  sk rom ny, n ieśm iały , u roczy  ch łop iec  n ie  m oże 
być  b a n d y tą  i że  c a ła  ta  h is to ria  je s t  jak im ś 
stra sz liw ym  n ieporozum ieniem , fan tastycznym  
sp lo tem  w ypadków , k tó re  w ciąg n ę ły  nieszczęsnego  
Ja c k a  w  tę  p rzygodę . Z erw ała  s ię  z posłan ia . Chcia- 
ła  n a ty ch m ias t b iec  n a  po lic ję  i  w szys tko  w yjaśn ić, 
w ytłum aczyć, że  to  n ie  żaden  gangster, a le  je j mąż, 
n ie  D ent, lecz J a c k  M orley , u rzę d n ik  z Londynu. 
P od  w pływ em  z im nej w o d y  p rzysz ła  refleksja. 
A  nuż  ją  z aa re sz tu ją , je ś li  pow ie , że  je s t je g o  żoną. 
M oże b ęd ą  ją  pode jrzew ać  o w spó łudz ia ł w  tych  
w szys tk ich  zbrodniach?  W sadzą  ją  do w ięzien ia  
i dużo czasu  up ły n ie  zanim ' s ię  w szys tko  w y jaśn i, 
a tym czasem  Jack ... Nie, n ie  n ie  w o lno  je j  ry zy k o ­
w ać, n ie  m oże iść  te ra z  n a  po lic ję . M usi dz iałać  oa 
w łasną  ręk ę , m usi znaleźć  w y jśc ie  z sy tu a cji, m usi 
ra tow ać  Ja ck a . P rzede  w szys tk im  na leżało  trochę  
opanow ać  rozszala łe  n e rw y . B e tty  zdaw ała  sobie 
spraw ę , że  w  ty m  s ła n ie  podn iecen ia  n ie  je s t 
w  m ożności zdobyć s ię  n a  s tw orzen ie  jak ieg o ś roz­
sądnego  p lanu . W y k ąp a ła  s ię  w ięc, u b ra ła  m ożliw ie 
pow oli i  zm usiła  się do z jedzen ia  śn iadania. O tarłszy  
u sta , zapa liła  pa p iero sa  i r a z  je szcze  lecz  spoko jn ie j 
p rzeczy ta ła  op is uc ieczk i D enta. D łuższy czas w pa­
try w a ła  s ię  w  ow o  n ieszczęsne  zd jęc ie  i  co raz  b a r­
dz iej u tw ie rdzała  s ię  w  przekonan iu , że w szelka  
pom yłka  je s t  tu ła j w ykluczona . Podeszła  d e  te łe- 
tonn  i po łączy ła  s ię  z porttew dą.



Armia młodych budowniczych
Jisfy d o  H e d a k tli

Organizacja „Służba Polsce" po. 
wołana została do tycia uchwala 
Sejmu Ustwodawczego nie tak  jesz­
cze dawno. Mimo jednak krótkiego 
okresu czasu — osiągnięcia w za­
kresie prac przygotowawczych $ą 
już znaczne.

Wielkie znaczenie tego rodzaju 
organizacji nie ulega wątpliwości, 
0 cel jej jest oceniany przez wszyst 
kich i nie wymagający dyskusji. Jak 
sig jednak okazało — znaleźli się 
niektórzy Judzie — w kraju i za­
granicą, którzy poddali nowoutwo­
rzoną organizację krytyce, zarzuca­
jąc jej m. in. militaryzację młodzie­
ży.

A przecież celem „Służby Polsce" 
jest właśnie coś wręcz przeciwnego. 
W pierwszym rzędzie ma ona włą­
czyć cala młodzież polska w ogólny 
nurt odbudowy i rozbudowy nasze­
go kraju przez odpowiednie szkole­
nie ma wpłynąć na podniesienie jej 
poziomu. Nie będąc organizacja ide- 
owo-wychowawczą — ma Jednak 
dać podstawy wychowania obywa­
telskiego. Nie roszcząc sobie preten­
sji do zastąpienia szkół zawodowych 
— ma jednak dopomóc nieuświado­
mionej młodzieży, szczególnie wiej­
skiej — w wyborze zawodu, w  za­
jęciu odpowiedniego do zdolności i 
chęci miejsca w społeczeństwie. Roz 
wijając jednocześnie założenia WF 
i PW  z jednej strony prowadzić ma 
młodzież do zdrowia i tężyzny f i­
zycznej, z  drugiej zaś strony przygo 
tować ją do obrony kraju.

Założenia te przeczą reakcyjnej 
krytyce niektórych „niezadowolo­
nych”. Organizacja o takich celach 
jest pożyteczna nie tylko dla pań­
stwa, które korzystać będzie ze 
zwiększonej liczby rąk do pracy 
przy odbudowie, lecz także dla spo­
łeczeństwa, któremu dostarczy do­
brego materiału na obywateli kraju 
i wreszcie dla samej młodzieży, łą­
czącej w  obozach „SP" przyjemne 
spędzenie okresu letniego wraz z 
pożyteczny!

alizowanie po rai pierwszy tych 
I Wszystkich postulatów. Na szczeb­
lach wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych prowadzone są kursy szko 
łemowe z różnych dziedzin, na tere­
nie naszego województwa miedzy 
innymi kurs dowódców plutonów 
brygad „SP”. kurs dla szoferów i 
traktorzystów, kursy łączności i 
wreszcie — szybowcowe. Program 
szkolenia dla kobief jest nieco inny, 
obejmuje on bowiem przeszkolenie 
przodownic gminnych. Przysposobię 
nia Rolniozo-Wojskowego Kobiet, 
podreferentek powiatowych, instruk 
torek PWK, oraz kursy świetlicowe.

I praca brygad „SP”. Z drugiej licz­
by 3S-ciu przypada na wojewódz­
two krakowskie dwie, które zajęte 
będą w Warszawie i w Dąbrówce 
Małej koło Kałowie priy budowie 
magistrali piaskowej,

Szybkie i energiczne przeprowa­
dzenie prac organizacyjnych „Służ­
by Polsce", oraz wielka ilość ochot­
ników zgłaszających się Już teraz 
w jej szeregi — pozwoli mieć na^ie 
ję na wspaniałe wyniki pracy na­
szej „młodej armii” budowniczych 
kraju. Z Art,

Klasa 8 i 8 rusza do boiu
KRAKÓW (P) -  Wydział Gier i 

Dyscypliny Krakowskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożne) rozlosował 
rozgrywki drugiel — wiosenne) run­
dy o mistrzostwo Okręgu dla klasy 
B I 0.

Klasę B podzielono na trzy grupy. 
Spotkanie w tel klasie zakończone 
mają być w dniu 23 maja.

Klasa C została podzielona na czte 
ry grupy, z tym- że zakończenie run 
dy nastąpi w dniu 30 maja.

telskiego obowiązku.
Łato się zbliża, a waz z

i obywa-

PPS-owcy i PPR-owcy na k^p. „Jan Kanty“
k  iećnośc ą susy roUotnuiei

JAWORZNO (yl) -  Ną kopalni 
„Jan Kanty” w Jaworznie odbyło się 
zebranie członków PPS i PPR w 
związku z ostatnimi wyoowiedziami 
sekretarzy generalnych obu partii ro­
botniczych i uchwałą Komitetów Cen 
tralnych.'

Z ramienia Polskie) Partii Socjali­
stycznej przemawiał tow. Jan Rel- 
man. z ramienia Polskie) Partii R oht 
iiiczej tow. Roman Szydłowski. 0- 
bydwai mówcy przedstawili zebra­
nym bieżącą sytuację międzynarodo 
wą i omówili rolę robotnlczycn par­
tii marksistowskich na Jei tle, uw 
zględniaiąc szczególnie) ostatnie wy

radki w krajach demokracji ludowe). 
Referenci podkreślili w swym prze­
mówieniu wielkie znaczenie ostatnich 
wypowiedzi sekretąfza generalnego 
CKW PPS tow. Cyrankiewicza I se- 
sreiarza geneialnego KC PPR tow 
Gomułki.

Na zakończenie zebrania zgroma­
dzeni uchwalili jednomyślnie rezolu 
cię, solidaryzującą się z wypowie­
dziami obu sekretarzy generalnych, 
uchwałami Centralnych Komitetów 
— deklarując swói pozytywny stosu I 
nek do etapu, na który weszły PPS 
i PPR. a który prowadzi do jedności 
organizacyjnej partii robotnlczycn.'

Ba a l t  program KOZI*
KRAKÓW (P) -  Komlsla sporto 
a Krakowskiego Okręgowego Zwią

zku Lekkoatletycznego ustaliła ka­
lendarzyk sportowy na rok 1948.

Poniżej zamieszczamy terminarz 
spotkań, które przewidziane są na 
miesiąc kwiecień: •;

4 bm. -  bieg na przełaj Harcerskie 
go KS (Kraków).

11 bm. — bieg na przełaj o mlstrzo 
stwo KOŹLA w konkurenclach pań. 
panów i juniorów.

25 bm. — bieg na przelał o mi­
strzostwo Polski pań (który odbę­
dzie się w Olsztyn1*) oraz panów 
(który odbędzie się w Lublinie).

25 bm- — również w tym samym 
dniu KS Cracovia przeprowadza we­
wnętrzne zawody klubowe.

Współzawodnictwo w akcji wymiarowej
podatku gruntowego

Czeski dar 
t li krakowikiei n oizlei* 

nloln j
khakow (IM) -  w  iM n r a ą  

bawił przez kilka doi dyrektor De­
partamentu Kultury Ministerstwa 
Informacji w  Pradze Czeskiej, in­
żynier Adolf Małek.

W czasie swego pobytu w Krako 
wie taż Małek zwiedził zabytki mia 
sta oraz odbył konferencję z rekto 
rem A. G. dr Goetlem i dyrektorem 
Polskiego Radia Ronard -  Bujań- 
skim. Na konferencji tej omówiono 
kwestie wymiany kulturalnej i tu­
rystycznej między Polską a Czecho 
Słowacją. Ini. Małek złożył dar w 
postaci 350 podręczników i 1.500 ze 
szytów dla uczniów krakowskich 
szkól średnich i zawodowych, uczą­
cych się języka czeskiego.

W czwartek, I bm., ini Małek o- 
becny był na przedstawieniu „U- 
czeń diabła” w Teatrze Powszech­
nym TUR, Gościowi towarzyszyli 
z ramienia Oddziału Współpracy z 
Zagranicą tow- dr Dobrowolski I ob. 
Rudzka.

W 5 rosznicĘ nowTamii 
w getcie wais/awsknn

KRAKÓW (k) W związku ze 
zbliżającą się a rocanicą powstania 
w getcie warszawskim i rocznicą 
likwidacji getta krakowskiego, od­
było się na Ratusza posiedzenie orga 
nizaeyine Komitetu Obywatelskiego, 
celem pglalęnią programu, uroczyslos 
ot, która odbędzie się dnia 11 bm.

Uroczystość będzie miała mieises 
na pi. Zgody w Podgórzu- Na jcla-- 
nie budynku, gdzie mieściła się ży­
dowska organizacja podziemna od­
słonięta zostanie tablica pamiątkowa 
W toku zebrania zaprojektowano 
przemianowanie PI. Zgody na PI. Bo 
katarów Getta.

KRAKÓW (a). We środę, 31 mar­
ca br. odbyła sję pod przewodoict 
wetn wicewojewody tow. Stanisława 
Przybysza konferencja poświęcana 
sprawom wymiaru i poboru podatku 
gruntowego za rok 1948.

W chwili obecnei, w związku z za 
rządzeniem przewidującym dokona­
nie wymiaru podatku gruntowego na 
rok 1948 w całym państwie do dnia 
25 kwietnia br. — sprawa ta jest lud­
nym z najważniejszych zagadnień sm 
lących przed administracją naszego 
województwa. Nie tylko nalważniei- 
szych, lecz również niełatwych. 
Krótki termin, brak fachowego petso 
nelu, wszystko to powodule, żę wy­
konanie tego zadania w odpowiednim 
czasie — wymaga wiele wysiłku od 
władz administracyjnych na szczeb- 

wojewódzkim, powiatowym i gmin 
uyitt, tym więcel, że punktualność 
wymiaru związana jest bezpośrednio 
z dostatczeniem państwu kwoty ok 
9 miliardów złotych na cele inwesty 
cyjne, a co za tym idzie — z wyko­
naniem ogólnopaństwowego planu

zyletnlego.
Woiewództwo nasze, które ponio­

sło wiele strat podczas wojny szczę 
golnie potrzebuje tych pieniędzy, 
budżety gminne i powiatowe przewt- 
dttiące konieczne inwestycje, a więc 
budowę szkól, szpitali czy szos --  
oczekują na ich pokrycie, a sezon 
wiosenny, sezon budowlany jest w 
ęałei pełni.

Mimo wielk*eh trudności 1 poważ 
nyeh przeszkód wynńar może t mu 
si być dokonany według planu. Po 
zagajeniu tow. wicewojewody — wo 
jgwódzki Pelnomoęnik Rządu dla 
spraw podatku gruntowego ob, Wi­
told Dąbrowski zreferował sjcgeSÓ- 
łęwe techniczną stronę związaną z 
wymiarem, W dniach 4,5 i 6 kwiet­
nia w powiatach odbywać się będą 
Kursy pfcdaikowe celem uzupełnienia 
fachowego personelu, co przy tenin 
uowyin wykonaniu prac wstępnych 
i przystąpieniu za przykładem wo­
jewódzkim powiatów l gmin do 
współzawodnictwa w te) dziedzinie 
zapewnić winno planowe przeprawa 
dźgnie akcji.

Równolegle do akcji wymiaru — 
przeprowadzany jest do 36 kwietnia 
br. .iake ostatniego terminu nobór 

zaliczki na podatek gruntowy za rok

1948 w wysokości połowy pełnego 
wymiaru na rok 1947. 1 tuta najważ 

izą sprawą jest uświadomienie 
naszych rolników, że wplata zalicz­
ki leży w interesie państwa t przede 
wszystkim w ich własnym interesie, 

jeresie zrozumienia ważności taj 
sprawy, nrzez zabierających w dy­
skusji glos przedstawicieli Strotmict

wa Ludowego, Związku Samopomo­
cy Chłopskie), oraz organizacji poli­
tycznych i społecznych, które zade­
klarowały swói aktywny udział w 
akcji uświadamiania i przeprowadza 
nja wymiaru podatku grunfowego 
przyczyni się niewątpliwie do pełnej 
jej realizacji.

Towarzyszu Redaktorze!
Z  radością i dumą odczytujemy 

codziennie w  prasie wiadomości o 
sięgnięciach naszych robotników, 
u wspaniale się rozwijającym 
współzawodnictwie pracy.

Ostatnio zas realizacja hasta od­
budowy rękami naszej młodzieży 
w ramach „Służby Polsce", jest jesz 
cza jeanym dowodem wysiłku całe­
go narodu w odbudowywaniu ojczy 

/. Rezultaty pracy naszych robot­
ników są tak oczywiste i tak często 

t t  nimi stykamy, że nia trzeba
i  tego szerzej opisywai,
Wieś już się włączyła również w 

ogólnopolskie tempo wytężonej pra 
cy.

Ale istnieję jeszcze —  Towarzy. 
szu Redaktorze — osobnicy, którzy 

tylko że nie myślą o zdwojeniu 
wysiłku, ale wręcz z wstrętem my­
ślą o pracy. Cl „emigranci" pracy 
stoją na uboczu i palcami spekula­
cji wybierają eobie lekko „zarobio.
ne” tysiące.

Przykładów takich można bp nta- 
stety znaleźć jeszcze sporo.

Co robili naprzyklad — komplet­
nie pijani osobnicy w bobrowych 
kołnierzach na ulicy Brackiej? Była 
godzina II rano, a ci panowie sza­
mocąc się i wykrzykując najordy­
narniejsze tlowa zataczali się po jez 
dni i  chodnikach.

W tym  samym czasie górnicy na 
Si w wytężającej pracy przekraczali 

pewnością normy wydobycia wę-

W tym  samym czasie handlarza 
uniemożliwiają przejście obok Su-. 
Mennic swoimi natarczywymi „ku-

— sprzedać”.
!ą to — Towarzyszu Redaktorze 
smutne sprawy, ale, sądzę, że 

takie smutne sprawy należy radykał
nie tępić.

Myślę, że patrole Milicji Obywa­
telskiej powinny przytrzymywać 
pijanych nierobów. Nieróbstwo po. 
winno być tak karane jak kradzież.

Bo sądzę — że w Polsce przodów 
ników pracy, w Polsce odbudowu­
jącej się wysiłkiem, klasy robotni­
czej nie ma miejsca na „amerykań­
skich buissnesmnnów. Nie jesteśmy 
Ameryką, i  tym  lepiej dla nas.

Polichromia Matejki
winna hwć w całości odnow ona!

KRAKÓW. — Na zebraniu nauko
•ym Tow. Miłośników Hist. i Zab.

Krakowa, odbytym w sali Muzeum 
Przemysłu Art. dr Jerzy Dobrzyokl 
powiadomił obecnych O stanowisku 
zajętym przez Wydział Towarzy­
stwa Miłośników odnośnie pojawia­
jących się projektów usunięcia z 

przednich kościoła Mariackie­
go tynków łącznie z istniejącą poli­
chromią Matejki odsłonięci® nagiej 
ppwierzchni murów.

Wedle zgodnej opinii Wydziału 
Miłośników Krakowa, polichromia 
ta winna być w całości utrzymana i 
poddana starannej restauracji, podob 
nie jak odnowiona już polichromia 
w prezbiterium Gra tu rolę nietyl 
ko pietyzm należny wielkiej koncep
cjl dekoracyjnej Matejki, ale przede i Wg referatów omawiających najnpw 
wszystkim takt, i? caiose tei pon- sze zdobycze medycyny chirurgicz- 
ehremn decyduje o harmonijne]
równowadze kolorystycznej wnętrza 
kościoła, stapiającej w jednolitą ea„ 
łęść gotycRą architekturę i różne 
wprowadzone odmienne stylowe ele 
menty, jak ołtarze, pomniki, f®tta= 
fis, stalle, sprzęty itp.

Przez usuniecie polichromii edsło

DilBCI I ROftZJCłS. UWAGĄ!
W niedzięlę, dnia 4 kwietpia

nlęte zostały by te mury, które u. 
legty w XVIII w. gruntownym prze 
róbkom, zaś w x ix  w. były przed­
miotem działalności purytikacyjnej 
Tadeusza Stryjeńskiego. Stąd też 
wskazana jest raczej sumienna odno 
wa i utrwalenie istniejącej od lat 
60 dekoracji poiichromlcznej Ma­
tejki.

Ziazd chinirgńw w Krakowie
KRAKÓW (IM) — W dniach od' 

8 — 7 bm odbędzie się na Klinice 
Chirurgicznej w Krakowie 3-dnto- 
wy ogólno-poiwti zjazd chirurgów. 
Na zjeśdzie tym.. w którym wezmą 
udział wybitni lekarze z ealej Pol­
aki. wygłoszonych zostanie eaty

GOŚCINNE WYSTĘPY IRENY 
GÓRSKIEJ i DOBIESŁAWA 

DAMIĘCKIEGO W TEATRZE
POWSZECHNYM TUR

Dziś i codziennie o godz, IB 
głośna sztuka B. Shaw'a „Uczeń 
diabła" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej i Dobiesława Damięckiego 
na czele licznego zespołu. — Kasa 
teatru czynna od 16—13 i 15—19.30. 
Komunikaty

!

U h O M U M K A i y *

Każdy rolnik sprzedający zboże 
Funduszowi Aprowizacyjnemu o- 
trzymule oprócz zapłaty w gotówce 
prawo kupna 150 kg kukurydzy za 
100 kg dostarczonego Zboża, w ce­
nie 2.490 zł za 100 kg. Biorąc pod 
uwagę odczuwany brak pasz na te­
renie naszego województwa przy­
dział kukurydzy, jako doskonałej 
karmy dla trzody chlewnej winien 
zainteresować wszystkich rolników.

Gbraaom zjazdu przewodniczyć 
bedsie dziekan prof- dr- Giątzęi ? 
Krakowa.

w Za'(no?nem
2AKOPANR. (LAK) W tych dniachW nicuoioit;, „md „ nwicnio u JL , . ,

godzinie 11,30 w Teatrze rtpd odbywały się w Zakopanem pró- 
„Wesoła Gromadka" (Sealal odbe- *>* sorawnoś?! 17 tonowego samooba 
dale si® po raj ostatni przedstawię du ciężarowego marki Fiąt o silnika 
pt,: „Trzech urwisów z Ontario". Diesla, typp Ricardo. Samochód ten 

został poddany szeregu oróbom, gdyż 
Polska ma zamiar zakupić około 30u 
samochodów tego typu. Samochód 
wykazał- dużą sprawność na drogach 
Jedyną iego wada lest typ ogumienia 
lopopy Uio/33). które poza Włocha­
mi. ni6 Są nigdzie produkowane w 
Europie.

Jeat to ostatnia okazja zobaczenia 
lej b, ciekawej komedii która zaj­
muje i bawi plę tylko młodych 
alę i stąrszyeh widzów,

Bilety w cępię od 5 
wcześniej do nabycia 
Harcerskiej naprzeciw Scąll) i w 
dniu przedstawienia w kasie teatru.

Dyrekoja Okręgu Poczt i Telegra 
fów w  Krakowie podaje do wiada- 
mośoi że oprawy rejestracji urzą- 
dzeń radiofonieznych, opłat radio - 
abonamontówych i odszkodowań o- 
raz sprawy związane z obowiązują­
cym zgłoszeniem warsztatów napra­
wy I wytwórni sprzętu rądiateczni- 
csnego i firm sprzętom tym handlu 
jąeych załatwiają wyłącznie urzędy 
pocztowe.

Dyrekcja Okręgową polskiego Ra 
dia. Radio - węzły i ,nnę placówki 
Polskiego Radia nie są zatem upra­
wnione do załatwiania spraw wyże! 
wymięnionyeh.

W dniu 6 IV br. o godz. 18 w
kału Zarządu Wojęw Ligi Rouiet
Kormelieka 51, P. Gzechowiosowa
wygłosi odoayt p t „Higiena ł  pięl«g
necje łkórr*



Osiedle robotnicze na Grzegórzkach e ę » g a z i e « k p y

źfcHRANlA kbM jffifbW  
kótaliŃiKAbtlfoYGń p R5 i R H t

w « »Hiku riaFadf w«js*ad*Ąlth
Wydziałów huHiuHikattyjityfcH pps 
i  PPR nsiainHii w misi nkólHiks 
tK w  BPS i Re PPk HMlgHUMW 
terminarz zebrań, niającjkbH H8 telli 
HtZJglllllwgHlę )6«Hbścl BfMHkłzHGI 
Hkll h«hll:

kflk fid  -  UiFSktla I; I II. *  M ii
8 bu-ifedua.- « gnat i3i *  hm). bal., 
t  iłlfla ki

Krakdn Di Ol l 9i t). ki *  dliiil
7 kwietińa, o goćifc IŚi.illi 0FZy Uli
WBrśżattShie) 2Si 

krźlMGlrle* -  *  dHlU 8: IV.
I«;ą(i, (t ŚWletlltty Ż2k5

Śutlia — w titiiti Ul IV« ó gOlif; 18, 
w świetlicy Ź2R:

Chabówka -  Ułłlu 15. IV., 0 j .  |8, 
w Świetlicy ZZK;

WadnwiM -  "  (luiii i8i iv „  o 
g. 16, w śwletlltty ZZK;

Tarnów — w dniu lii. IV., o g. lśł
*  hall WifMHI8*l

Botllhia =  *  tlhill i  Dl lYą U) | |  I«i
W ŚWHSillcy ZZR:

Ńowy Sącz -  W dfliu i i .  IV., B 
łudź, i j , « hak warsztatowi

Kraków — Parowozownia — W
dniu i i .  IV., a Ubu*., is, *  duli Wat-
MtafÓW;

KrafeÓW -  ŹakŁ Urdi. -  W tłttlil 
i i .  IV., o godz. HJiii w świuilievi

KrńRÓH- -  IW .ÓW Atutlli -  *  
dniii 26, IV., o godz.- 15, w hali wat- 
sztatów;

Kłaków -  PłdśZÓW 9lUtB -  
aOk, D. O., w dtliu 27. IV., o ź. Ul 
«  SlOlówce;

’ SzCZdkowd — w dlllll 28; |VJ, O 
gbdż. 15, *  lian pafflWOZBwiiil 

OSwIęClfn — W artlrt 38. IVi( ‘ d 
godz. i i ,  w śwlelinsy,

ZAKOŃCZENIE KURSO PPS I PPR 
W DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE. 
KRAKÓW (fi) -  W ubiegły

czwartek zakończony zastał między 
JjartyJny kllrs szkoleń io Wy PPS
i  PPR w Dzielnicy śródmieścia, po 
zagajeniu przez tow. Krawczyka po 
wołane sa przewodniczącego zabra­
nia tow. Jasińskiego, który Wygło­
si! do żebranych krótkie przemó­
wienie, wzywając ich do dalszego 
pogłębiania nabytej wiedzy i nale­
żytego wykorzystania jej w prśćy 
społecznej i partyjnej.

Następnie przCmaWlai tow, mgh 
Haibaflski, który omówił wypowie­
dzi śókretarzy geńeralriyth PPS i 
PPR tow. Cyrankiewicza i Gomuł­
ki, wskazując na konieczność Wzitló 
cnienia intensywności pracy Ha 
drodze do jedftOŚCi dbu partii robot­
niczych.

Pó przemówieniu toW. WiÓrkoW-
Skiego i tow, Wiodyki nastąpiło u- 
roczyste tóźdanig ŚWiadeetW 40 ab­
solwentom kursu, oraz nagród w pO 
staci szeregu książek: imieniem kur 
sistóW przemawiali towarzysze Gtzy 
waez i Hajduk.

ZEŚRANiE PPS I PPR 
W RASRVGE „śVbNAŁV‘i; 

KRAKÓW (yi) — W fabrycó „Sy­
gnały” oabyło się ostatnio między­
partyjna zabrariia czibnków pRS 
i PPR pracowników fabryki be  
•Itżflie żgfBftiadżOflycH, któFZy przy- 
bfll w liczbie pohad 400 BSób prze- 
biuwiaii tow. Nagwizds, sekretarz 
Komitetu krakowskiego PPS l toW; 
Wiorkowski i i  sekretarz Komitetu 
Miejskiego PPR obydwaj mówcy 
nawiązując a» WypóWiedżI śekreta- 
tża cfcw ppr mw, eyfankiewitźi
BS£d ,ar7'a Kc PPR tow- Gnmu,ki 
Luci zebrany™ obecną śy-
«H(fi»lHtie«S2?a«WyCi4gajaC ' 
Wflibśkl Określające cele i zadania 
partu rsbotnieźyth na ich obecnym 
stapia.

Babram uchwalili rezolucję, soii- 
MrytUJątą sig w peiHi i  Wypowle- 
dżlami, tow. Cyrankiewicza i Gomuł 
ki; ora* stwierdzająca, słuszność i 
konieczność dążenia do Jedności or. 
eaHIcżhe).

w toku realizacji
TEATR DłiĘdŚKI IM. SŁOWAC-

.........

Przygotowania do toz.hocźącia bli-dżidła się, aby Żw. Spółtłz. MicSżiid-
dowy Osleala Pracowniczego 
Otżggdtikatii, postępują stale tia- 

SWawie |6j poświecono dstat- 
ż iiiltjatywy BwiąfltbWaJ St5i 

diitlHi Mieszkaniowej -  koilfcreucję 
w Okk3, w kierci uczestniczyli nizy 
BiGtbwie i arciineltch otaz przedsta­
wiciele ŹwiążkóW Zawodowymi Oh 
ggiiizdtjt politycznych i snmetziiycli:

Przewodniczącym ktnntsil ictimiCż 
H8j nizy feiazie ŃadZdtczej Bwią.-- 
kowej Speidzieim Mieszkaniowe! zo- 
stai ufoi: liii: Wacław kttyiannwski 
a w skład komisji wybtaiiii — liii: 
Czesława Dbratyflsklcgb, tlyr, ftuti. 
Miejskiego, f)rah dt, niz Wacława 
Olszaka, nosia idw. Adama Poiewkc 
luz. Aliteiia żynflskiego HacZ: sAyaż. 
OdBiitlnwy w utzątizie WBiew; P,- 
wyczetniijątym bhidwighIii zakreślo­
nych pimekiów Rbinisja wyndwie-

niowa zwróciła się do powólanytłi 
tzyHHifeśw HiiejsRith o zatezetwowa 
me ntzyleglycli tetehdw -  onnk za- 
liiojektbwaiiytli n ii bloków -  na tlai 
szg w utzysziośti rozbudowę oslttila 
pracowniczego, na tZW. gttlHiUćll 
augiisiia&skich. jest to ineodzowi.. 
wartihkitmi aoy osiedle mogio stitl- 
ui6 nalezytie społeczne zadanie, wy 
Hikająte z lego Bowsiaina i dalszego 
tbzwOJII:

Na Roiileteiitji iJOdRtesiaiio rów­
nież z naciskiem; ze zaBrdjekiowany 
iyi) mieszkania Btacnwiiiezegn «l- 
nien gwarantować godziwa przęśl- 
fzeti mieszkalną i uwzględniać róż­
ną liczebność rodziny. KBIIllSja Zltcl- 
ła następnie zamówienie potrzeb 
ttycll itlaterałów biidoWiaJiyelii aOf

klótycb tmratbwame zostak unwle- 
rzoHe Spółdzielni Pracy Planowania 
PrzesiFzemiegO: żebrani wybawię- 
dzieli się staiiowezo, by noszczeg#- 
ne siatama o budowę mieszkań dla 
świata maty w Krakowie -  zostaiy 
złączone w jeden zotkaWzowaiis 
wysiłek; co suoięgule BoWaźiie obuł- 
zenie kosztów budowy, wydatków 
admmistrityjiiycb, a przede wszyst
kim przyspieszy Oddanie do iiZytkli
gotowych nowoeześHte wyndsażd- 
iiytli blokew mieszkalnych dla śwm 
ta utaty; to jest doniosłym I pałą- 
Ł-ym postulatem.

Jak wiadomo poszczególne illStyiU 
tjg; zakłady pańsiwowe tttzemysło- 
.........iidziei .............. ... 'Wg, SBÓld. Btywatflg dysiiu-

bieżącym sezonie; weaie yl
u ■ 

jlamśw,

iiuię Rtcdyiąini na budowę mieszkań 
tllu swych litaciiwmkóW; Ptaysiąpie 
Ule zg SlFBny tych illsiyiucłi i Btąa-lllśtytucil

feźkaiiibwej puzwoliłóhy mTairzyiiizacji do ŻWiąZkBWćj Spółdzielni
Ml ....................... • * ""

-  . . . W S iT r M g  =  & -  
Zł saia -  godz. 15.30 -  „SteffiłeB- 
wy kapewsZ" Łatiicflg'a. aoaz. w 
-  „flern ppa Oświęcimiem'1 «e-

MaŁa  SALA ,r r  «ÓÓZ. w.il -  
Adwokat I 1-óże" Saśńi4w$kićg8. -

iaf-

StRU „WBŚ8ŁA g8Ó- 
:A ” -  gOdź. ii.Se -  „tfrzAfc

jtWiżów z 0 n W  m

RiUMARMUNlA KRAKOWSKA 
• godz, ii.8o -  Reeitii śpiewaezy

L ew ickiej.. W proĵafńłA:
Brahma,

Pożar młynów i tezami „Społem"
rRAków (S) — We Czwartek o 

godz. 222 (w noty) Sttaz poZarna 
została Zaalarmowana wiadomością 
o pdZar?ei Jaki wybuchnął w mły­
nach i tuszcZarni ,;Spoiem" przy ul: 
Wieczystej 72: Natychmiast rozpd- 
CzetO akcję tatowńlnzj;’ w które] 
Wzięło również Odział Wdlsko: W re 
zuitabie żdoiaHO OCaiie płatkarnią I 
kaszarnię wraz z wszyśiklńn zapasa 
mi oraz kilkadziesiąt wagonów mą­
ki; Natomiast RGslwą ^ołtueiił padi 
m ifh Żytni i pSzetihy. Wszystkie bti 
flyfiki zbudowarit były z żeibfetoHtl; 
mimo to dzięki łatwopalnemu Ziar- 
nii Ogień szerzył się bardzo gwaito 
wnie. Akcja ratownicza trwała diu 
gid gódżińy: dfiar W ludziach nid 
fayib. RraycZyha poZUru nie zoataih 
dolythćzas UBtaióna; można tylko 
atwierdzići że pożar wybuchnął na 
trzeblrti piętrze, skąd wydobywające 
się płomienie spostrzegła Straż prze 
mysloWA Dochodzenia w tdkd.

Tego samego arna wieczorem 
goaz. 6 po południu wskutek wewnę 
trznego ngpiętia materiału pęki ga. 
zoćląg doprowadzający do Krakowa 
gaz. ziemny z Górnego Slgska. oaz 
Zajgl się Pa przestrzeni Ok; 2iJt) m 
kw. Pożar zlokalizowała straż po­
żarna i pogotowie Cetitriinego ża 
rządu Piuw Piynnyth

linieli n
0Łtttt§8. tjki -  pracujgty przy 

przeładunku drzewa na st. Rab- 
śZtyń, jeniec niemiecki, PrUHlj KUSp 
ner (z Mossbach); korzystając Z nie 
uwagi strażnika, zbiegi do lasu, ża 
alarmowana milicja z Klucz łącznie 

kilkoma osobami urządziła pOŚClg 
i Zbiegiem i W cZ8ślg bblSWy Uję­

ła go W lasach w óitoiićy KlUcżi

z Trzebini deklarują solidarność
i  polityką wisa? PPS

TRŹRSiŃIA (yi) -  W piątek od- 
oyiC Się W Trzebini międzypartyjne 
zebranie Komitetów Komunikacyj­
nych PPS i  PPR, na które licznie 
przybyli towarzysze dbu partii, t)O- 
prezydium powołano Ha przewodni’ 
cżącego tOw. Jaworskiego, na se- 
fcretatza tow. Malocna oraz tow 
posła Flachta, tow. wicedyr. Gehor- 
sama i kierownika Vityd«iaiU Komu 
HikUOyjhegO WKPPS tdW. Żającz- 
kóWskiCgti. Obszerne referaty poli­
tyczne wygłosili towarzysze Flacht 
I Gehbrsam, omawiając SprCWę je­
dności organicznej obU partif robot 
hiCzych.

W wynlkU żywej dfskUsjt UcHWa 
ioHó rezolucję, w ktilCej obecni 
stwierdzili; ze:

i. tiafkowicie solidaryzują się z 
treścią przemówienia sekretarza ge 
nerainegb pps  tow. Józefa Gyran- 
kiewicza z dnia i ł  marca br.i kto- 
fy  wytyczył dalszy eiap historyczny 

rozwoju polskiego riibhu tObdtttl
■go, od JednóiitegO ftflntU PPS 1 
jR do Całkowitego crgaHlbzriCgO 

zjedhdbZCHia W azeregach jednej 
partii;

Wyrażają całkowitą SflildSr- 
? Pkińyką centralnych WlSdZ 

partyjnych ź tow .Gyrahkiewiczem 
fia czele i uznają, że droga reaiizo 
wansa tej polityki wiedzie przez co 
raz ściśiejśzą pracę polityczną, orga 
nizaćyjńą i idebldgiCZHą W ffly.śl ha
sia wysuniętego przez tow. Cyran­
kiewicza i Gomułkę: przez jednolity 
front do zjednoczenia PPR i PPS 
W jedną partią klasy robotniczej.— 

S. Uznają zgodnie z przemówie- 
iem tow. Cyrankiewicza — iż Zje­

dnoczenie obu partii musi nastąpić- 
płaszczyźnie ideologii marksi­

stowskiej, Co Wymaga zdecydowa­
nego odcięcia się od prawicowego 
pteudosoejalizmu i dalszego zao­
strzenia ideologicznej l organizaeyj

wicowym oportunizmem i WRŃ-
owską dywersją.

Stwierdzając to zebrani deklarują 
całkowitą gotowość poaporząakowa 
ma sią wszelkim decyzjom i mstruk 
cjom władz centralnych Partii.

żebranie zakonczoho odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru” i 
iiMtądzynarodiiwki”

muc gwataticję mi lizyskauig ukreśio 
hej ilości mieszkań ala s w m  pta- 
CBWhiltóW, zależnie na wysnkości 
wnłaconei kwoty względnie prztyję- 
iych zohnwięzafi nu współiiczeslm- 
ciwa w tnzhiiuowic nsicdia.

O docenianiu ze sttdńy władz nań 
siWowych rgąhZowinycH przez 
Związkową snóiazichiię Mieszkanio 
wą prac, świadczy otrzymane osiai- 
mo z Ministerstwa Gdhiiiiowy nismo 
rezerwujące dia. spóidzieim Rreayt 
iinnkowy w wys. 10 milionów złd- 
iycłi,

Udzielone pnnatcie moralne i  tiiian- 
snwe ze sttouy RZądH -  mimo zna­
nych kollieCzityCll flśZez8dll6Mt -  
winno slkhowić bodziec dla świata 
pracf; zak-łaaów ntzemysinwych, iP- 
śiytueli i flfgamzicil, staż eaMno 
snnlccztńsiwa • ktaknwskiego -  do 
czyiiiigao uczestnictwa w twórczej 
akcji żwiązkowej Spótóweim Mieśz 
kalllBWej:

Zagadnienie to było lakze omawia 
..i na osiatiilei oahytei Ronfereuełl 
kierowników 'świetlic w Wydziale 
kuli, i  Oświaty OkżZ,

Przypomnieć należy; u  wysokość 
Udziału zwiąakdwel Spółdzielni Mle 
szkailinwej wysosi l.nAń zł, (dla 
członków zw, żaw, dostępna pial- 
ilość dogodnymi ratami) Ćena cegle 
lek na budowę Osiedla po 100 | 2(10 
4. — Siedziba Związkowej Spółdziel 
u Mieszkaniowej znajduje się 
macliu OKZZ — Rynek Gł. 34 II p. 

.JOk, 16, telj 304-08. Konto W Banku 
Gospodarstwa SpóWzieiczego w kra

I M

UebUsśy, 1

„ . KWA:
Awlt: pielona dolma” ; 

uRdd daehami Paryża1',- » 
pfllWłH Madlgsn” ; Gaaflii 
nobla*; Wifizawa: „u  p r t . -  -  
jemmi Apollo i sztuka: „Nicho- 
laus Ńlcklebf") Wanfli: „Rań! Ml- 
BWGf",

Roczątak seansów w kinie Sztu­
ką: j  godz. i8.30, 17,30 1 19.30i W 
Wandzie i Swieie: godz. iS.30; lł.45 
i 2o; we wśzysikien innycn kisaeh 
o gsdz. 18, ig 1 20;

DZWlĘi^Gwft R ifłb  GÓWłAfG- 
Wfc (Garneąrske i): i)  Jeziora Ma­
zurskie. 2) Rtaśia wyspa, 3) ŚZ6ZU- 
paki. 4) Komedyjka.

Początek seansów Codziennie ó 
godz, 18, 17.30 i io; w niedzielę

Rh ży JAżŃI p o ls ko -rAd żie ć - 
K iR j (Salol-egł) i4) codziennie o 
godz. 19.30: Rakieta narzeezdna" 
oraz kronika fiimóWd; W hledeiatę 
i święto o godZ. U, 17 i 18:36.

POMARRi RfŁMOW HAbżtK- 
ktUH dODŻifeRRlR U G0DŻ; 14 
W kikiR „W O L W 0  *-
4 bm. „Lermontow", -  8 Sm, „Ne­
we pokolenie",

Wszystkie miejsee po 38 gl

PrUGRa m  RifcA AkTUALkelfei 
(W sali hińa Apollo):

U Najaewizi boiska kromka fil­
mowa; a) Powódź -  fefdtkomette- 
źówka nagrodzą Ha pokazie filwo
wym w Cannes; 3) Gimnastyka dla 
wszystkich; 4) Rolowy dalekomor­
skie; 5) Lis i dzban — film rysun­
kowy. Początek seansów godz. IŁ, 
19, 14; bilety da wszystkie miejśCa

tt-

OsŻĆŻtiUKOSf: BtttJWS

Nowe władze motocyklistów OM TUR
« Meśbicach

Ostatnio odbyto sią Walne żebra- 
i podsekcji 1 motocyklowej OM 

W R  w Mościcach.
w  zebraniu wzięli udział prezes 

Gkr, ZW, Mot, tow, Woszczyha ta -  
deuśz, Oraz opiekun OM TUR W 
MbśCICaCH tOW, SmardZeWSki fc. 
Przewodniczył obradom tbW; IHZ; 
Tomasiewicz .). Ro odczytaniu spra 
wozdafi za ubiegiy rok, tow, Smar­
dzewski wrątzyi zasiuzoHym moto- 
cykiisldfn HonorbWg ćłfRłMHy..

Na wniosek KotniSji RewiZylne, 
uchwalono jednogłośnie absoiut-)- 
num Ustępującemu zarządowi i 
większością głosów przyjęto liStg 
nowego Zarządu zaproponowaną 
przez komisję Matkę.

w  skład nowego zarządu weszli: 
tów. Rronóblś P. — prźfeWodhićZący 
tow. Paber fc. — wiceprzew. i kpt. 
sportowy, tow. Owsiński Z. — sekre 
tarz, tow *Golębiowski C. — skarb-

Miejscowy Komitet PPS przydżie 
lii OM TUR-owym motocyklistom 
jCden pokój na lokal organizacyjny: 
TOW. iriż, Tbmaszewiez podjął się 
wspólnie z inż. KUbifiSkim prowa­
dzenia szkolenia teoretycznego ozioń 
kóW; a równocześnie ofiarował sze­
reg fachdwych książek dla nowo po 
wstałfej biblioteki:

Rodkreśllć należy, że podsekcja 
OM TuR-ÓWa w Mościcach wspól­
nie Z śekbją mdtdćykloWi GM TUR 
w TarncWic; należą do riajCZyftfiiej 
szych oM TUR-owych zespołów 
sportowych w naszym wojewódz­
twie. ♦

flfiUR LfiftARżA POŁOŹŃrtiA
UheZbieCZalni Społecznej ddia 

4 kwietnia bf: -  dr. łłeibieh Adam, 
Kopernika 2s, tei. 548-30.

We wSżyśtkleh innych nagłyeh Za 
chorzeniach W nbcy należy weewić 
lekarza dyżurnego Z UbeapłgCzalhi 
nr. tol. 876-70.

t y ?  g i  j r >  t  o
KAJWBftAWSŻR AUbtCJE 
ROŻGŁ0SM KRAKOWSKIEJ 
na dsied 4 kwietnia 1948 r,

(medzieia)
> „Zegarynka mużyćzria*1; 8;SO 
; 8.30 POgańdafika Związku

........ich Rodzin Radiowych; 9J0
Nabożeństwo; 12.04 R6f8Sfk tymfe-

oflfclźfTf
Uniwersytet Jagielloński — Po­

wszechne wyktódy -uniwersyteckie, 
Collegium kowodworskiego, ul. św. 
Anny 12 — niedziela, dnia 4. IV. br. 
godz. 11 — prof. dr. Władysław 

nik, gospodarzem został tOW. Nie- Konopczyński wygłosi odczyt pt.: 
psuj tghacy. TdW. prezes WosZczy- "Kr61 ź y«muht Stary”.

nei walki w szeregach PPS z pra- świętem Pracy.

wolnych wnioskach podkreś­
lił osiągnięcia Sekcji Motocyklowej 
OM TUR w Mościcach W ubiegłym 
fdfeii.

W dalszym cśągu uchwalono u- 
rządzić zawody zręczności na boi­
sku w Mościcach i  t« jćśżcae przed

--------- i&e
Karola SzymarlOWSklCgd 1 .Witolda

Czyka ha pięciolinii" — aUdyćja 
słóWni) - fflUZyCZttó; 17.06.„Ggieka 
nad matką pracującą” : lj;Ó5 i#pd- 
wieeżorek przy mlkrofófiie” ; l|;80 
Wieczór autorski Tuwima; 10:50 
10 minut poezji: ŻO.3O RezefWa 
dziennika: ż6;5O WlddOinośćl spor­
towe; 21.66 ufcąethOśtoWaCja prze­
mawia dd RblśKl” ; 2i.36 ;,W Wi0ttnWYSTAWY

Wielka Wystawa Grafiki Czecho- I nYm .—....
słowackiej — w Pałacu Sztuki! neczna; 22:ty ----------- -
(pi. Szczepański) Codziennie 123.00 OstatHiB WlądoWOSCl; 
w godzinach 10—16. — Wysta- | zYka taneczna; 24.86 Hymi 
wa scenografii angielskiej — w audycyj.
Miejskim Muzeum/ Przem. Artyit,. i» — ................ ..
ul. Smoleńsk 9, codziennie w go- UfUk. GrtlksFHla „Wlfidżg1 ŃF S
dżinach 10—14 i 17—2p v Chorzowie R 31229
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la k  było w Planicy...
i inne ciekawostki ze świata narciarskiego

pełniało, nas mimowoli pewną oba­
wą (Polscy zawodnicy w przeciwień 
stwie do swych przeciwników star 
towali jak zwykle nieubezpieczeni).

Kierownik ekspedycji p. Makowie­
cki z SNPTT Zakopane otaczał nas 
nadzwyczajną opieką i nie z  jego wi 
ny wyjazd, który mógł się zakoń­
czyć naszym sukcesem, zakończył 
się tzw- honorową porażką. Całkowi 
ta wina w tym wypadku leży tylko 
po stronie PZN, który nie potrafił 
przygotować odpowiednio ekspedy- 
oji”.

W dalszej rozmowie pytam o usto­
sunkowanie się „klanu zakopiańskie­
go" do „intruza”, który wdarł się n*e 
oczekiwanie w szeregi elity narciar­
skiej Polski?

— „Niestety zachowanie się pew­
nej części działaczy zakopiańskich, 
mówiąc łagodnie — nie 'jest „fair”. 
Pomijam już słynny w całej Polsce 
wypadek w konkursie skoków o „Pu 
char Tatr", gdzie dopiero Jugosło­
wianin musiał interweniować w oce­
nie mego skoku, ale jak nazwać w ję 
zyku sportowym, zaofiarowanie za­
wodnikowi startującemu w 4 konku 
rencjach noclegu na pryczy pełnej 
dziur, przy równoczesnym noclegu 
p. p. delegatów, organizatorów i 
miejscowych zawodników w  wygod­
nych łóżkach? Dopiero interwencja 
sportowca z prawdziwego zdarzenia 
znanego narciarza ob. Bujaka potrą 
fiła przełamać opór sekretarza 
PZN-u p. Kozienia, który w warun­
kach tych nie widział nic zdrożnego.

Całe szczęście, że na te wszystkie 
trudności napotykam tylko ze stro­
ny tzw. działaczy sportowych, gdyż 
zachowanie się mych kolegów żako 
piańskich ze skoczni jest zupełnie 
odmienne”.

Tyle p. Wieczorek — ja ze swej 
strony nie mogę nie zauważyć, że fo 
rytowauie miejscowych zawodników 
przybiera często wręcz niesmaczne 
formy i to w dodatku dla Bogu du­
cha winnych zawodników. I tak np. 
w  konkursie świątecznym nikt z Sz. 
Komisji Zawodów nie uważał za sto­
sowne poinformować publiczności 
przy oddaniu przez St. Marusarza 
pierwszego skoku, że skacze on poza 
konkursem z nieograniczonego roz­
biegu, gdy inni zawodnicy rozbieg 
ten mają ograniczony. Sprostowano 
to dopiero przy drugim lego skoku, 
ale efekt — został.

Panowie organizatorzy powinni

ZAKOPANE w marcu.
Późnym wieczorem w przeddzień 

tradycyjnego wielkanocnego konkur­
su skoków narciarskich na Krokwi 
poinformowano „tubylców" i licznie 
zebranych „ceprów”, że weźmie w 
nim udział m. in. Antoni Wieczorek 
z KN Szczyrk, i  Staszek Marusarz 
będzie usiłował w  ramach konkursu 
ęobić rekord skoczni — 81 metrów, 
należący do Birgera Ruuda (Norwe­
gia).

Wiadomości te spowodowały, żc 
na trybunach w drugi dzień Świąt 
zgromadziły się tłumy widzów, ocze 
kujących na sensację w postaci po­
jedynku dwóch najlepszych skocz­
ków polski .Niestety — sympatycz­
ny Ślązak nie był w dniu tym w for 
mie — w przeciwieństwie do zako­
piańczyka, którego kondycja i uspo 
sobienie nie miały chyba równych 
na przestrzeni jego długoletniej ka­
riery sportowej. Bezpośredni poje­
dynek zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Marusarza, górującego 
nad swym przeciwnikiem techniką, 
a przede wszystkim rutyną, której 
jest brak startującemu od niedawna 
Wieczorkowi. Co będzie za rok, .jest 
to już kwestią otwartą, w tym roku 
Staszek był bezwzględnie naszym 
najlepszym skoczkiem, a Jego rekor­
dowy skok 88 metrów oddany we 
wspaniałym stylu nieprędko zostanie 
pobity przez jego krajowych rywali.

Łapię zrezygnowanego niepowodze 
niem p. Antoniego, by zapytać go o 
Niższe wiadomości z jego ostatniego 
wyjazdu do Planicy, gdzie osiągnął 
w  skoku na tzw. Skoczni Mamuciej 
100 metrów.

— „A więc —  jak zwykle — wy­
jazd nastąpił w  ostatniej chwili, nie 
zabrano, wskutek tego smarów, re­
zerwowych butów i ubrań, a einble 
maty państwowe z napisem „Polo­
nia” — sic! sfabrykowano w Buda­
peszcie, bo zapomniał je w nas zao­
patrzyć PZN.

W rezultacie przyjechaliśmy spóź 
utetii w stosunku do .innych drużyn o 
Kika duł Ten handicap okazał się 
nie do wyrównania, gdyż w między­
czasie warunki śnieżne i atmosferyez 
ne pogorszyły się znacznie i nie mog 
liśmy już później dorównać „naska- 
kanym" rywalom. Skocznia jest trud 
na, jednak mogliśmy na niej osiągnąć 
lepsze rezultaty, gdyby nie obawa o 
ew. kontuzje, co mając na względzie 
wypadek Pawlicy w St Moritz na­

Dzisiejsze imprezy 
na Śląsku i w Zagłębiu

CHORZÓW-BATORY: godz. 16 
Stadion Ruchu — spotkanie piłkar­
skie pomiędzy reprezentacjami Zw. 
Zaw. Chemików i Kolejarzy z udzia 
iem szeregu czołowych piłkarzy poi

KATOWICE — Boisko Pogoni — 
godz. 10 — wiosenny bieg na prze­
łaj Katowickiego Okręgu ZRSS przy 
udziale najlepszych lekkoatletów ro 
botniczych Śląska.

SIEMIANOWICE -  Pływalnia 
Kryta — 1 dzień zimowego turnie­
ju piłki wodnej o mistrzostwo Ślą­
ska w którym spotkają się: Polo­
nia I (Bytom) Piast (Gliwice), Po­
goń II (K-ce) Siemianowiczanka, 
Pogoń I (K-ce) Polonia n  (Bytom), 
Zjednoczenie (Zabrze) Sita (Giszo- 
wieC).

O mistrzostwo piłkarskiej klasy 
,,A’’ grają:

Śląski OZPN
Grupa I: Concordia — HKS Szo­

pienice, Pogoń (K-ce) — Piast (Pa­
włów). MKSS (K-ce) — Łigocianka, 
Naprzód (Janów) — BBTS, Kosza­
rawa — Łechia (Mysłowice).

Grupa II: Kop. Katowice — RKS 
Zabiocie, Kop. Eminencja — Hej­
nał (Kęty), Sieińianowiczanka — 
RKS Batory, Kop. Dębieńsko — Bly 
Skawica (Radlin), Baildon — Wy­
zwolenie (Michalkowice).

Grupa HI: Czarni (Chropaczów) - 
Śląsk (Świętochłowice), Ruch (Ra­
dzionków) — Polonia Piekary), Wa 
wel (N. Wieś) — Śląsk (Tara. Góry), 
Huta Pokój (N. Bytom) — KS 27 
(Orzegów), Azoty (Chorzów) — Shl- 
via (Ruda).

ZAGŁĘBIOWSKI OZPN
RKD — Sarmacja, Cyklon (Rogo­

źnik)) — Czarni (Sosnowiec), Zew 
(Niemce) — Płomień (Milowice), Za 
głębie (Dąbrowa) — Zagłębianka 
(Będzin), RKS Będzin — RCKS (Cze 
ladź).

Gospodarze boisk są wymieniani

Początek wszystkich spotkań o 
godz. 16.

wiedzieć, że obecna publiczność nie 
składa się jak dawniej tylko z wy- 
eleg litowanych snobów, ale przewa 
żają iuż w niej ludzie, którzy spoit 
znają > tego rodzaju gierki i urabia­
nie sympatii wywołuje wśród praw­
dziwych sportowców tylko politowi 
nie dla ich inicjatorów.

Jerzy Zarzycki

Tajemnica smaków potraw
Co każdy wczasowicz winien wiedzieć o seb e
Zbliżająsię masowe wczasy świata 

pracy. Bardziej, niż zimą zaroją się 
wiosną i latem wszystkie uzdrowi­
ska, kąpieliska i „uroczyska". Już na 
leży do tradycji rozmów uczestni­
ków wczasów temat stołu i kuchni 
w domach wypoczynkowych. Potra­
wy smakuje .się, ocenia, porównywa, 
chwali lub krytykuje. Bardzo często 
się zdarza, iż to samo danie jednym 
osobom smakuje, innym — nie. Jak 
i czym należy tłumaczyć to zjawi­
sko?

Znawcy spraw kulinarnych otłkey 
li przyczyny tych nieporozumień. 
Warto o nich pokrótce przypomnieć.

Zmysł smaku umiejscowiony jest 
w jamie ustnej i odróżnia cztery) za­
sadnicze elementy odczuwania: gorz 
kie, słone, kwaśne i słodkie Reakcja 
psychiczna przyjemna jest jedynie 
przy odczuciu słodyczy, pozostałe 
trzy odczucia wywołują reakcję przy 
krą. Mieszanina tych elementów da- 
je cały zespół posmaków mdłych. A 
jednak znaczna ilość potraw jest pi­
kantna, mimo, iż zawierają one ele­
menty słodko - słono -  gorzko - 
kwaśne i na dobitek bardzo smakują 
konsumentowi.

Tajemnica tego stanu rzeczy jest 
prosta. Decydującym jest tutaj r.ie 
zmysł smaku, lecz powonienia. Każ­
da potrawa wydziela ciała lotne w 
postaci gazów, działających na 
zmysł powonienia. Nawet minimalne 
domieszki określonego gazu we wdy 
chanym powietrzu dają niezwykle 
mocne odczucia. Znawca tych spraw, 
mgr. Henryk Polak, twierdzi, iż 
stwierdzono reakcję odczuciową przy 
rozrzedzeniu ciał lotnych w stosunku 
1:1.000.000 lub nawet jeden do miliar 
da jednostek -objętościowych powic-

A więc smak spożywanych potraw 
zależy głównie od wydzielających 
się z nich ,ciał lotnych, tworzącycli 
zapach potrawy. Wynika z  tego, żc 
cieplejszy pokarm dajc rozlpglejsze 
odczucia smakowo -węchów Każ­
da potrawa ma swoją „idealną ' tein 
peraturę, przy której jest najsmacz­
niejsza.

W zasadzie potrawy winny być 
podawane, jak najgorętsze, lecz nie 
diablo gorące.

Każde środowisko ludzkie wytwo­
rzyło z biegiem czasu ściśle określa­
ne upodobania węchowo - smakowe, 
uzależnione nie od tradycji kulinar­
nej, lecz od klimatu. Wewnątrz takiej

„puli” kulinarnej istnieje rozległa 
skala indywidualnych upodobań lub 
wstrętów. W każdej stołówce 
zawsze się znajdzie paru stolownł- 
ków, którzy odsuną talerz dobrze 
przygotowanego barszczu lub kapu­
śniaku, gdy wszystkim innym 
barszcz ten czy kapuśniak smakuje 
Snakomicie.

Całkowite dogodzenie wszystkim 
w dziedzinie węchowo - smakowej 
jest niepodobieństwem. Na wstręt or 
ganiczny nie ma lekarstwa. Dlatego 
kilku niezadowolonych nie może dy 
skwalifikować smaku potraw przy 
masowym spożyciu w domu wypo­
czynkowym.

Bardzo często zdarza się. iż dodał 
kowa porcja albo soli, albo oclu, 
albo pieprzu, albo chrzanu, albo 
musztardy usuwa pozorne uieżudo- 
wolenie wczasowicza.

C.

Imnrszy na Śląsku 
Oioiifeiin

Grupa I: Piast (Gliwice) — Odra 
(Opojf), Piania (Racibórz) — Polo­
nia Ib  (Bytom), Pogoń (Zabrze) — 
Liniamin (Byłom), Chrobry (Gro- 
szowice) — Kop. Ludwik (Mikul- 
czyce).

Grupa H: Pogoń (Prudnik) — Zj« 
dnoczcnie (Zabrze). RKS Szombier­
ki — ZZK (Gliwice), LwowiatiM 
(Opole) - •  Grom (Nysa). Kop. MI- 
kulczyce -  bublinieck; KS.

Cz?3 wjecł-e *«■...
...Stanisław Sosninki, znakomity 

gprinter w latach dwudziestych 
warszawskiego AZS-u oraz pierw 
szy rekordzista polski w bicjtu 
na 100 m i skoku w dat. który 
byl ministrem pełnomocnym R P. 
w Ankarze przybył na stale do 
Warszawy.

...PZPN udzieli! zezwolenia na 
następujące spotkania z drużyna­
mi czechosłowackimi.' Warta—Ży­
lina w Żylinie w Zielone Święta. 
Pomorzanin — Nuśle w Zielone 
Święta w Toruniu, Syntetyka - 
AFC Brno w Krakowie w Zielone 
Święta


